ngi „Sazeta Handlowa 
Rir 142. 


Bpłafa pocztowa niszezona ryezałfem. 


Łódź, Sroda, 25 maja 1927 r. 
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Jutrzejszy numer „GŁOSU.POLSRIEGO" zawierać będzie 


obszerny specjalny dodatek, poświęcony sprawom ubezpieczeniowym 


P. prezydent konierował 


w sprawach 

gospodarczych 

oresp. warsz, „Głosu Polskie- 
go (St. Gr.) telefonuje: 

Prezydent Rzeczypospolitej od- 

był wczoraj na zamku dłuższą kon 
ferencję z wicepremjerem p. Bar- 
tlem. Konterencja dotyozyła 
spraw gospodarczych, 


Powróf p. Gliwica 


nastąpi 26 b, m. 


Koresp. warsz, „Głosu Polskie- 
gos sm A telefonuje: 
rezesa polskiej delega- 


ko bf A Serife ekonomiczną w 
Genewie b, mim. Gliwica, nastąpi 
dnia 26 b. m, 


„Polonia Restituta“ 


dla p. Steczkowskiego 
WARSZAWA 24 maja. (PAT). 
W dniu dzisiejszym wicepremier 
Bartel udekorował wielką wstęgą 
crderu „Odrodzenia Polski“ pre- 
zesa Banku gospodarstwa krajo- 
wego, p. Steczkowskiego. 


Prezydent Massaryk 


ma zapewniony 
powtórny wybór 
PRAGA, 24 maja. (PAT). Obec- 
na sytuacja polityczna w związku 
z wyborami prezydenta republiki 
przedstawia się następująco: U- 
stawowo niezbędna większość 
trzech piątych głosów zgromadzo- 
nych na radzie przy absolutnej 
większości obecnych, prezydent 
Masaryk ma zapewnioną, według 
dzisiejszych obliczeń, już w pierw- 
szem głosowaniu. 


Hr. Wesfarp 


rezygnuje na razie 
z monarchii 

BERLIN, 24 maja. (PAT), Przy* 
wódca stronnictwa niemiecko - 
narodowego hrabia Westarp za- 
mieszoza w „Kreuzzeitung” arty- 
kuł, w którym oświadcza. że o- 
statni tydzień stwierdza, iż wskrze 
szenie monarchji w Niemczech nie 
możę należeć do aktualnych obec 
nie zagadnień politycznych, 

Bez ciężkich szkód dla kraju, 
sprawa odbudowy monarchji nie 
może być dzisiaj stawiana na po- 
rządku dziennym. 
= 


Dziś! Dziś 
RUPONY 
ULGOWE 

do kin: 


„Odeon 
pGrand-Kino* 
„l-uma” 
„Czary 
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Anglja zerwała stosunki dyplomatyczne 
i wypowiedziała układ handlowy Sowietom 


WIEDEŃ, 24. 5. (Tel. wł. „Głosu Polsk.**)| 


„„Korespondenz Bureau otrzymało dziś rano 


depeszę z Londynu, donoszącą, że na radin 


gabinetu angielskiego zapadła decyzja wypo- 
wiedzenia układu handlowego angielsko=ro=, 


W zakończeniu premjer oznajmił, że nie dos 
jkonano żadnych aresztowań. 


LONDYN, 24. 5. (PAT) Agencja Reutera dono: 
|si, że przmjer Baldwin oświadczył na dzisiejszem 
póskainawia izby gmin, że rząd postanowił wypo» 


syjskiego oraz zerwania stosunków dyploma"-|wiedzieć traktat handlowy oraz zażądać odwoła" 


tycznych z sowietami. 

Rząd angielski niezwłocznie wystosuje 
odpowiednią notę do Moskwy. 

Dzisiaj popoł. Baldwin złoży w izbie Gmin 
deklarację, zawiadamiającą o tych faktach. 

Niebawem rząd angielski opublikuje w 
specjalnej Białej Księdze rezultaty rewizji w 
lokalach „firkosu* oraz umotywowanie swo” 
ich decyzji. 


Oświadczenie Baldwina 


o szpiegowskiej działalności tow. „Arcos“ 


LONDYN, 24. 5. (PAT) —Przy wypełnionej po 
brzegi sali obrad izby gmin premjer Bal:iwin zło- 
żył oświadczenie w sprawie rewizji w siedzibie 
towarzystwa „„Arkos%*, 


Premjer oświadczył, że już od paru miesię-, 


cy władze kontrolowały działalnosć całego szere- 
gu tajnych agentów, których zadaniem było zdoky- 
cie niezwykle ważnych tajnych dokumentów, 
tyczących angielskich sił zbrojnych.W miarę pro- 
wadzonych przez władze badań stawało się zupeł- 
nie jasnem, że agenci ci działali z polecenia rzą- 
du sowieckiego i otrzymywali instrukcje od sowie 
ckiej delegacji handlowej. Tow. „Arkos“ i sowie- 
cka delegacja handlowa były zwykle używane jako 
miejsca wymiany korespondencji wywrotowej;, 


stawicieli sowietów, na skutek tego wydano więc 
polecenie dokonania rewizji. 


p idyplomacja „prowadzi ciągłe intrygi przeciwko Z.S.R.R“. 
a=; 


(jacą, to rząd sowiecki zerwie stosunki 


| 


| 


włączając w to i korespondencję w sprawie chiń"; 
skiej. Wobec faktu zniknięcia jednego z najtaj=' 
niejszych dokumentów urzędowych, stało się oczy- | 
wistem, że dokument ten dostał się w ręce przed»; 


nia z Londynu delegacji handlowej i misji sowie 
ckiej, jak również odwołać misję brytyjską w Mo= 
skwie, o ile izba nie sprzeciwi się tej decyzji nar 
czwartkowem posiedzeniu parlamentu. 


Sowiety nie zniosą 


„bezczelnego” zachowania jakiegokolwiek 
mocarstwa 


MOSKWA, 24.V. PAT. Prasa moskiewska ' opisując 
odbyte wczoraj meetingi demonstracyjne podkreśla, że rząd 
sowiecki, przy poparciu całego kraju jest dostatecznie silnym, 
aby „nie znieść bezczelnego zachowania się jakiegokolwiek 
mocarstwa w stosunku do niego“. „Prawda“ twierdzi, że zer- 
wanie stosunków handlowych z Anglją zada znacznie dotkliw- 
szy cios przemysłowi angielskiemu, niż przemysłowi sowieckiee 
mu. .„Izwiestja'* podkreślają, że Z.S.R.R. nie wyciąga żadnych 
korzyści z obecnych stosunków politycznych z Anglją, której 
Jeśli 
rząd angielski—kończy dziennik—da odpowiedź niezadawalnia= 
handlowe i_ odwoła 
„swego przedstawiciela handlowego. 


Anglja ostrzegała 


LONDYN 24.V. PAT. W związku z zapowiedzianem 
na dzisiejsze popołudniowe posiedzenie Izby Gmin  wystąpie- 
niem premjera Baldwina w sprawie polityki rządu wobec so- 
wietów, dzienniki cytują niektóre ustępy noty rządu, wystoso- 
wanej do sowietów przed trzema miesiącami. Końcowy ustęp 


Premjer Baldwin przedstawił następnie re-|tej noty brzmi: 


zultały rewizji, zaznaczając przytem, że również 
akcja szpiegowska w wojskui działalność wywro” 
towa w całem imperjum oraz w Afryce półn. i po- 


łudniowej prowadzona była w większości wypad- 
ków przez sowiety. 


Wybory do rad gminnych 


w województwach b. Kongresówki 


Koresp. warsz, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) teleionuje: 


Na podstawie rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych wo- 
jewodowie wszystkich woje- 
wództw byłej Kongresówki zarzą- 
dził wybory rad gminnych 
miejskich i wiejskich we wszyst- 
kich tych miejscowościach, w któ- 
rych rądy te nie zostały odnowio- 
ne w ostatn'em trzechleciu, lub 
których kadencja już upłyneła, 
Zerządzenie to dotyczy oprócz 
województwa warszawskiego, © 


czem już prasa donosiła, woje- 
wództw łódzkiego, białostockiego, 
lubełskiego i kieleckiego. 


straszliwy pożar doków 
Beyruth 

Sao 24 maja, (PAT), — 
Pcżar doków rozszerza się ogrom- 
nie naskutek silnego wiatru i za- 
śrażą sąsiednim budynkom, Do- 
tychczasowe straty wynoszą około 
120 miljonów iranków, 


„Rząd Jego Królewskiej Mości uważa za konieczne o- 
strzec Związek Sowieckich Socjalistycznych Republik w formie 
kategorycznej przed skutkami nadużycia wyrozumiałości opinji 
publicznej, oraz przestrzec Sowiety przed niebezpieczeństwem 


mEn” mE kontynuowania wrogich wystąpień przeciwko Wielkiej Brytanii. 
Se 2: ARÓW wrogie muszą wcześniej lub później spowodować wypo- 
fwiedzenie traktatu handlowego, złośliwie pogwałconego, a na- 


wet zaostrzenie zwykłych stosunków dyplomatycznych. Rząd 
J.K.M. ufa, iż protest niniejszy i ostrzeżenie wzięte » zostaną 
przez Z.S.S.R. pod nalężytą rozwagę oraz, że Z.S.S.R. nie da 
więcej powodów do tego rodzaju skarg, 


„Podstawowe warunki porozumienia handlowego anglo» 
sowieckiego przewidują utrzymanie traktatu w mocy aż do za- 
stąpienia go przez traktat, o któryprowadzono rokow. uprzednio, 
Wśród watunków tych znajduje się również zobowiąz. Sowiet, 
powstrzymania się od akcji wrogiej przeciwko Wielkiej Bryta- 
nji i zaprzestania wrogiej państwu brytyjskiemu i jego instytu- 
cjom própagandy, uprawianej poza granicami Sowietów, 
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Rezultaty wyborów warszawskich 


w oświetleniu zwyciężonych zwycięzców i tryumtujących klęskowiczów 


Rezultat wyborów do rady miej 
skiej w stolicy odbił się oczywi- 
ście głośnem echem w całej prasie 
polskiej, Nie można się temti dzi- 
wić, jeśli zważyć, jak słusznie za- 
znacza organ konserwy krakow- 
skiej Czas”, że te wyboty „były 
generalną próbą, jakby wypadły 
w tej chwili wybory do parlamen- 
tu”, 

„Kurjet Poranny“ koństatuje, że 

wśród ogółu polskiego stolicy 
wszyscy są zadowoleni z wyniku 
wyborów“, aczkolwiek wszyscy 
„mają równie słuszne powody do 
niezadowolenia”:  endecja — że 
utraciła ową cenną większość ab- 
solutną łoteli radzieckich (61 na 
120) demokracja polska — że nie 
zdołałą pchnąć do urn wyborczych 
całej masy swych zwolenników 
(65-procentowy udział w głosowa- 
miu, przyczem endecy przywozili 
do urn nawet „swoich” parality- 
ków). 

Omawiając mandaty żydowskie, 
Kurjer Poranny" podkreśla, że na 
lsty mniejszości żydowskiej padło 
o kilkadziesiąt tysięcy głosów 
anięj niż wynika z procentowego 
stosunku ludności i że tyleż nieo- 
mal głosów padło na unieważnio- 
ną listę, z czego wyciąga wniosek 
że „propaganda komunistyczna 
szerzy się przedewszystkiem w 
groźnym charakterze epidemicz- 
nie wśród ludności żydowskiej”, 

Co się tyczy prac: przyszłej ra- 
dy, to „Kurjęr Poranny" pisze: 

„Faktem jest niewątpliwym, że o 

większości w radzie będą mogły de- 

cydować tylko głosy radców z listy 
mr, 21 listy mr, 25, bo przecież trudno 
przypuścić, aby propaganda, prowa» 
dzoma przez listę nr. 12, miałą się 
skończyć aż próbą wytworzenia wię- 
kszości przez porozumienie. obu nacło- 
nalizmów — żydowskiego i tego, któ- 
ry był fanatycznie szerzony przez t. 


zw. „Komitet Obrony Polskości Stoli- 
cy” 


Optymizm „Kurjera* co do nie- 
możliwości porozumienia obu na- 
cjonalizmów jest, wbrew pozorom, 
słabo uzasadniony. „Wszystko już 
było“ — mawiał Ben - Akiba, 

„Robotnik“ 
ski) z dumą spogląda na stan sity 
obozu socjalistycznego, raz jesz- 
cze wypowiada się przeciwko u- 
nieważnieniu listy nr, 10, poczem 
przychodzi do wniosku, że „na 
komunistyczną dziesiątkę głosowa 
łą część robotników w niektórych 
dzielnicach, a pozatem i w dużym 
stopniu zdeklasowane masy drob- 
ntmieszczaństwa i półinteligencji 
na ulicy żydowskiej”, 

„I — rzecz ciekawa. W r, 1922, pod- 
czas glosowania sejmowego te same 
przedmieścia  obdarzały zaufaniem 
„Chienę*, Odbieramy wrażenie, że 
straty „KOPS'a'* zasiliły przedewszy= 
stkiem komunistów, a w drugim rzę- 
dzie dopiero, | to raczej nieznacznie, 


dwudziestkę piątkę”, 
Blox listy 25 Warszawy nte zdobył, 
Nie 


jak zapowiadał „Głos Prawdy“. 


LE = 


Kumon ulqowy 
„Głosu Polskiego“ 
do kinoteatru „LUNA“ 
Ważny na dzień 20 maja 1927 
W programie obraz: 


„Dom warjatów" 


(upon daje prawo do nabycia 2-ch 

biletów, ważnych na wszystkie miej- 

sca i seanse prócz lóż do godz. 6po 
zł L25 po godz, 6 zł, 300 


(pos. Niedziałkow-| kó 


W LOTTE EN DORTE a 0S0 ych w różowym marmurze, 


zdobył również — widzimy Z powyż- 
szego — kól wymarzonych „stanu 
średniego”. Skupił dokoła siebie biu- 
rokrację | — przed czem ostrzezali- 
śmy — pewiie odlamy pracownicze, 
cołając się wstecz pod względem spo- 
łeczno > kulturalnym. 


I dlatego nasuwa się wniosek Oczy- 
wisty: władza państwowa w jej dzi- 
siejszej postaci opiera się o kierunki, 
stanowiące ogromną mniejszość w 
społeczeństwie, w pierwszym rzędzie 
na błurokrac, To położenie utrzymać 
się na dłużej nie da“. 


„Express Poramny* stwierdza, 
że szesnaście list, które nie zdoby* 


ośmieszając się na dodatek, Co się 
tyczy głosów komunistycznych to | 
„Express" twierdzi że rekrutują 
się ońe w znacznej ilości z 


[j 
„dzielnic najbardziej zaniedbanych pod 
względem gospodarki miejskiej. 

Na Siekierkach, Ochocie i w osta- 
wiońych barakach na Żollbórzu opó- 
wiadano się za listą komunistyczną, 

Dla nowej rady miejskiej | nowezo 
magistratu powinno to być ostrzeże- 
niem i drogowskazem“. i 


Trudno jednak Eczyć | ma jaki- 
kolwiek drogowskaz, bowiem nie 
ma komu wskazywać drogi, Wię- 


ły ani jednego mandatu, zmarno-| kszość rady pod znakićm zapyta- 
wały przeszło 19 tysięcy głosów,, nia... A jeśli się zbratają nacjona- 


lizmy, to zrozumienia tragizmu sy* 
tuacji i grożącego niebezpieczeń- 
stwa trudno się po takim bloku 
spodziewać. 


Zresztą jak się tu spodziewać 


i jakiejkolwiek zmiany w systemie 


rządzenia stolicą, jeżeli już dzisiaj 


pros. Stanisław Stroński w „War- 


szawiance”* dowodzi, że chjena o” 
trzymałą właściwie absolutną wię- 
kszość, bo chociaż mandatów 
„tylko“ 47, ale zato głosów o 39 
tysięcy więcej, niż przy wyborach 
komunalnych w 1919 roku, Ma to 


oznaczać, że Warszawa pragnie 
daiej rządów ilszczyzny, która 
pe ae 


Pływające pałace Kaliguli 


będą niebawem wydobyte z dna 


„Zwierciadła Diany“ 


Włosi przystępują do sensacyjnych poszukiwań archeologicznych 
(SV ecjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') . 


Rzym, w maju. 

„Fantazje. szalonego Kaliguli", 
Skarb na dnie jeziora” „Tajemni 
ca zwierciadła Djany”, etc., etc.— 
na wieleż sensacyjnych tytułów 
zasługuje najbardziej rzeczowy i 
suchy opis poszukiwań archeolo- 
gicznych, mających być wkrótce 
— dzięki inicjatywie Mussoliniego 
— przedsięwziętymi w okolicach 
Rzymu. 

Żaden z tych wspaniale brzmią- 
cych nagłówków nie byłby, wła- 
ściwie mówiąc przesadnym, każ- 
dy zawierałby trochę najistotniej- 
szej, prawdy  śdyż w najbliższej 
przyszłości przystępują włosi do 
częściowego osuszania jeziora Ne- 
mi, zwanego również „Zwiercia- 
dłem Djany*, a to celem wydchy- 
cia, od wieków na dnie jego spo- 
czywających wspaniałych galer — 
też bape pałaców* Kaliguli, 

Zadanie nielada wymagające 
wielkiego nakładu czasu, pracy i 
kapitału należy bowiem przede- 
wszystkiem wypompować 30 mil- 
jonów metrów sześciennych wody 
i to w ten sposób, by móc — po 
wyciągnięciu historycznych stat- 
w — przelać całą tę masę wo- 
dy, a przynajmniej znaczną jej 
część z powrotem. Mają przeto 
być ułożone specjalne rurociągi 
od „Zwierciadła Djany* aż do Al- 
bano, innego jeziora, niezbyt od- 
dalonego, które odegra rolę zbior- 
nika, przechowywująceśo owych 
30 miljonów metrów wody przez 
okres trwania prac archeologicz- 
nych, 

Co skłania rząd włoski do asy- 
gnowania blisko 10 miljsnów li- 
rów na te poszukiwznia? 

Co wzbudza tak niezwykłe za- 
intęresowanie w świecie nauko- 
wym? 

Co pozwala miłośnikom sztuki 
staroż$tnej spodziewać się kapi- 
talnej wagi odkryć? 

Wszystko sprowadzić można do 
lakonicznej dosyć wzmianki, znaj- 
dującej się w dawnych kronikach 
rzymskich. Na rozkaz Kaliguli, 
znanego ze swoich fantastycznych 
zachcianek, wybudowano na je- 
ziorze poświęconem bogini Dja- 


nie i stąd noszącem miano „Zwier- 
ciadła Djany' dwie przepyszne 
galery. 


Z nańdalszych prowincji 'imper- 
jum sprowadzono w tym celu po- 
tężne pnie najcenniejszych gatun- 
ków drzewa, wszystkie ozdoby 
metalowe ; cały sprzęt marynar- 
ski odlali z kosztownego bronzu 
wybrani mistrze Hellady i Rzymu, 
posadzki wyłożone były z płyt, 


mich już nie wspominają, 
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łaców pływających, 
skutek 


Statki posiadały mieszkalne po- 
koje umeblowane z iście monar- 
szym zbytkiem, ozdobione arcy- 
dziełami szutki malarskiej rzeź- 
biarskiej, cyzelerskiej itd, — sło- 
wem, były to rzeczywiście pałace 
jakie się spotyka,, w bajkach, 

Z chwilą gdy przychodziło lato 
i rozpoczynały się  znójne upały, 
Kaligula wraz ze swoją najbliższą 
świtą opuszczał Rzym, spędzając. 
gorące miesiące na pokładzie tych | 
aler, o zonych przez dwora- 

ów mianem „ósmego cudu świa- 
ta“, 

Jakie były dalsze losy owych pa 
kiedy, i na-j 
czego one zatonęły, niewia 
domo — kroniki późniejsze nie m 
Ponie- 
waż głębokość jeziora jest stosun- 
kcwo bardzo znaczna przeto 
wszelkie próby dotarcia do zató- 
pionych statków, dokonywane w 
ciągu ubiegłych stuleci, nie dały 
żadnych konkretnych wyników. 

Parę poczerniałych belek dre-į 
wnianych i kilka wielkich gwoździ 
bronzowych — oto jedyne trofea, | 


wem na Piazza Thermini, 

Zdołano natomiast ustalić najzu- 
pełniej ściśle miejsce w którem 
galery leżą na dnie jeziora į zba- 
dać nawet jego topografję, 

Amerykańscy technicy zapro- 
ponowali pokrycie każdej z tych 
galer specjalnymi kesonami, wy- 
pompowanie z nich wody i prze- 
prowadzanie poszukiwań  szttucz- 
nie opróżnicnych tą drogą pomie- 
szczenia, Włoscy inżynierowie od- 
rzucili ten projekt, jako nie odpo- 
wiadający dostatecznie właściwe= 
mu celowi, którym jest wydobycie 
statków w całości i postanowili 
zastcsować metodę, umożliwiają- 
cą poszukiwania na częściowo ©- 
suszonem dnie, 

Sfery rządowe są przeświadczo- 
ne, że wyłożone sumy zwrócą Się 
z biegiem czasu, gdyż napływ cu- 
dzoziemców, praśnących przypa- 
trywać się pracom i oglądać — za 
cdpowiednią opłatą — wydobyte 
skarby sztuki. pokryje z nawiązką 
wszystkie koszty. 

Em zd 


Momedjopisarz aresztowany 


pod zarzutem morderstwa , 


LONDYN, 24 maja. (ATE.) —| 
Znany komedjo pisarz amerykań- 
ski Leonard Cline został areszto- 
wany pod -zarzutem zabójstwa. W 
willi jego znaleziony został miljo- | 
ner Irwin zastrzelony kilkoma, 
strzałami ze strzelby nabitej śru- 
tem. Irwin żył jeszcze gdy do wil- 
li wkroczyła policja, lecz zeznał, 
że sam śię postrzelił wypadkiem 
poczem zmarł, Jednakże śledztwo 
wykazało całkiem coś innego! 
Strzał padł z odległości kilkuna- 


T 


stu kroków a cały pokój był pò- 
dziurawiony od.strzałów, Obaj pa- 
newie żyli z sobą w wielkiej przy- 
jaźni. Obecnie tuż przed śmiercią 
Irwina Cline ofiarował się, że od- 
da swoją krew podczas operacji, 
aby przez transłużję krwi urato- 
wać ' umierającego. 

Trarstuzję krwi przeprowadzo- 
no, jednakże nie zdołano już umie- 
rającego uratować, Najtężsi ofice= 
rowie policji zostali zawezwani, a- 
by wyświetlić tę tajemniczą aferę. 


ma | O, 


Riffeni wycięli w pień 


ekspedycję naukową 


Zocinął „zdobywca Sa'ary* Rene Etienne 


PARYŻ 24 maja, — Zdobywca 
Sahary, Rene Etienne, któremu 
udało się ostatnio przebyć samo- 
chodem wzdłuż przez całą Saharę, 
został razemsz n'ewielką ekspedy- 
cją naukową napadnięty w połu- 


ABEKLZEZELEAEZEZAZEBAZEZAM 


dniowo - zachodnim Marokku pod 
Bud Deyb przez oddział rifteński. 
Po krótkiej, lecz zażartej walce, 
ccla ekspedycja została wyrźnięta 
w pień, 


„Niewolnicy morza” 


to niesamowity film! 


Dramat psychologiczny 
w 8 aktach w roli gł. : 


Dziś i dni następnych! 
Niebywałe widowi 


ema 0 Th* 


ko! 


Emocja do zenitu 


zdobyte przez odważnych nurków 
i figurujące w muzeum narodo- 


Be 


zrumowała stolicę pod względem 
matetjalnym, estetycznym i utyli- 
larnym, W każdym razie ps. 
trońską wnioskuje, że „ta grupa 
umiarkowana, licząca blisko 50 
radnych na 120, musi się stać trzo- 
nem gospodarki samorządowej”, 

Byłby to oczywiście nie trzon, 
a pal męczeński z wbitą nań lud» 
ńeścią st. m, Warszawy. 

Co się tyczy komunizmu, to pos. 
Stroński naturalnie zwala winę na 
rząd (dlaczego nie na zmarłą ra- 
dę?), dowodząc, że „kómunim w 
obecnych sposobach rządzenia 
(komunalnych? Przyp. Red.) spo- 
łeczeństwem ma dogodne warunki 
rozwojn.., a unieważnienie listy 
może być ścięciem jednego zbioru 
ale zarazem wzmocnieniem ziar- 
na”. 

„Czas“, o którym wspomina- 
liśmy na początku, dowodzi, że 
zwycięstwa nikt nie odniósł, że 
większość głosów unieważnionych 
oddali żydzi, że wybory dały radę, 
niezdolną do jakiejkolwiek działał 
ności, 

W konsekwencji „Czas” przepo- 
wiada rozwiązanie tej nowej rady, 
co będzie według organu konser- 
wy krakowskiej, doprowadzeniem 
do absurdu ordynacji, na podsta- 
wie której parlament stolicy został 
obrany, 

Przeciwko tej ordynacji zwraca 
się z niezwykłą energją, pisząc: 

„Jesti chcemy w Polsce mieć zruj- 
nowaną nie tylko politykę, ale i sto- 
sunki gospodarcze w gminach, powia- 
tach, miastach — to kouserwujmy to 
ordynacię. 

Jeśli chcemy, aby Polska była rzą- 

dzona stale przez kryptodyktałurę u 

góry, przez generałów 4 oficerów w 

środku, przez komisarzy u dołu, — to 

konserwujmy tę ordynację. 

Jeśli chcemy, aby akty wyborcze 
służyły tylko do tego, aby perjodycz- 
nie wykazywać niedojrzałość ludno- 
ścł, wzrost radykalizmu społecziego, 
potęgę mniejszości narodowych, nie- 
pewność stosusków, chamstwo i dézè- 
kość warstw powoływanych do urny, 
emocjonalność głosujących, a nijakość 
i demagozgję kandydatów — to kon- 
serwujmy tę ordynację. 

Do wszystkich tych celów służy ©- 
ta świetnie, błyszcząco. Tylko bie- 
dna Polska zotowa przy niej zginąć, 

Ale może się mylimy? Może rząd 
nasz, nie złudzony szesnastoma man- 
datami „sanacji”, zrozumie ten dzwon 
na trwogę, jakim powinien stę oka- 
zać dla ułegc rezultat wyborów war- 
szawskich. Powiemy, że go zrozumiał 
jeśli wyciągnie z niego. jedynie tra- 
iny wniosek. Sześcioprzymiotłnikowa 
ordynacja nie może być podstawą Sto- 
sunków politycznych ij gospodarczych 
w Polsce". 

Jak widać z powyższego słu- 
szne całkiem były nasze obawy co 
do braku większości w stołecznej 
radzie, wyrażone już w dodatku 
nadzwyczajnym „Głosu Polskie- 
go", wydanym w pół godziny po 
ogłoszeniu rezultatów głosowania 

Ten rezultat głęboką troskę no- 
dzi u każdego uczciwego obywa- 
tela, a szczególnie w łonie rządu, 
który liczył, że Warszawa wyra- 
źnie powie, jakby w imieniu cafe- 
go państwa, co zrobić z sejmem i 
władzami komunalnemi w innych 
ośrodkach miejskich, 

Dalsze decyzje w tym kierunku 
będą, niestety, błądzeniem po ©- 
macku, 


Civis. 
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Dom Warjatów 
LON CHANEY 


Nad program: KOKO. 


Genjalny mistrz maski! — Potężna kreacja Chaney'a 


Nad mrogram: KOKO. 
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zs.V. — GŁOS POLSKI — 1927, 


Porozumienie prawicy z P.P.S.?| Dziwna inicjatywà p. Głąbińskiego 


Nieprawdopodobne pogłoski o układzie sił w radzie| 77770571: Bije eo polskich 


miejskiej stolicy.--Pierwsze posiedzenie 20 czerwca 


Koresp, warsz, „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje; 


Nowa rada miejską miasta War- 
szawy zbiera się na pierwsze po- 
siedzenie dopiero około 20 czerw- 
ca, Na posiedzeniu tem wybrane 
będzie prezydjum rady miejskiej, 
a parę dni później prez wi- 
ceprezydenci i magistrat. 


O składzie przyszłego magistra- 
tu krążą już po mieście rozmaite 
pogłoski. Mówią, że możliwe jest 
porozumienie prawicy z P, P, S. 
które zapewniłoby większość dla 
dokonania wszelkich wyborów, 
Przy takiem porozumieniu KOPS, 
miałby otrzymać i prezydenturę 
miasta i prezesurę rady miejskiej. 
Pierwsze z tych stanowisk miałby] 


otrzymać p. Jabłoński, a prezesu- 
rę objąłby p. Ponikowski, Miejsca 
łewników i wiceprezydentów mia- 
łyby być podzielone pomiędzy pra 
wicę i P. P. S, 

Wiadomość o tem budzi wielkie 
oburzenie w kołach demokratycz- 
nych, a także í wśród członków P. 
P, S, Sprawa ta ma być tematem 
obrad rady naczelnej, zwolz.iej na 
niedzielę, 


Powinszowanie 
dla komunistów 


za zwycięstwo przy 
wyborach 
go. 6 oresp. warsz. „Głosu Polskie- 
* (St, Gr.) telefonuje: 
"Frakcja "komunistyczna sejmu o- 


trzymała wczoraj następującą de- 
peszę z Berlina: 

„Winszujemy wam wspaniałe- 
$o zwycięstwa w Warszawie, wy- 
walczonego wbrew wszystkim bez 
przykładnym represjom”, Podpisa- 
no: Redakcja „Rothe Fahne", 


Wybory 
do rad miejskich 


w Kowlu, Łucku i Wło- 
dzimierzu Woł. 


Koresp. warsz, „Głosu Polskie- 
go“ (St, Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym minister 
spr. wewnętrznych zarządził wy- 
bory do rad miejskich w Kowlu, 
Łucku i Włodzimierzu Wołyń- 
skim, W miastach sa dotychczas 
rad miejskich nie było, istniały 
tylko tymczasowe komitety gospo 
darcze, utworzone w roku 1921, 


Dwa dekrety prasowe 


Znaczne obostrzenie Kar. -- Sąd otrzymał prawo 
wydawania nakazów Karnych 


Koresp. warsz. 
go" (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym w „Dzien- 
niku Ustaw“ ukazały się dwa de- 
krety prasowe, Pierwszy z nich, 
znany już z uchwały rady mini- 


„Głosu Polskie-] strów z dn, 22 kwietnia, 


zawiera 
szczegółowe nowe przepisy o pra 
wie prasowem, 

Drugi dekret nosi tytuł „O zmia 
nie niektórych postanowień kar- 
nych oe rozpowszechnianiu nie- 


Olbrzymi pożar w Detroit 


Detroit przeżyło w tych dniach] dynku, odcinając pracującym ro- 


ogromną klęskę, 


Był nią groźny | botníkom możność ucieczki, W o- 


pożar fabryki motorów automobi-| gólnej panice zostało ciężko poka» 
lowych, powstały z przyczyn 'do-| leczonych if poparzonych 29 osób 
tychczas nieustalonych, Płomienie| 1 robotnik zginął w płomieniach, 
ogarnęły szybko dolne piętra bu-| udttszony dymem, Usilna pomoc 


Palące się warsztaty m otorów automobilowych, 


straży ogniowej, wiobec łatwopal- 
nych materjałów, okazała się za 
słabą, Straty są bardzo znaczne. 
Wielu robotników straciło war- 
sztat pracy, W ciężkiej materjal- 
nej sytuacji otrzymali oni jednak 
wydatną pomoc ze strony praco- 


Sprawa 


zburzonych przez 


wników innych fabryk, Szczegól- 
nie czynni w akcji pomocniczej o 
kazali się roboinicy warsztatów 
Forda, którzy dobrowolne opo- 
datkowali się na rzecz swych ko: 
legów. 


Kontroli 


'Niemcy twierdz 


wschodnich 


BERLIN, 24 maja. (PAT), „Ber- 
liner Tageblatt” donosi, że nie- 
miecki urząd spraw zagranicznych 
wdrożył już rokowania dyploma- 
tyczne z Paryżem i Londynem w 
sprawie sposobu przeprowadzenia 
kontroli zburzonych umocnień na 
pograniczu wschodnich Niemiec, 
Rząd niemiecki miał przedłożyć w 


tej sprawie rządom francuskiemu 
i angielskiemu kompromisowy pro 
jekt, dotychczas jednak odpowiedź 
Berlina nie nadeszła, 

Gen, Pawels nie powrócił jesz- 
cze z Królewca, tak, że rząd nie- 
miecki nie otrzymał jeszcze ofi- 
cjalnego raportu o stanie prac nad 
zburzeniem 


prawdziwych wiadomości i o znie- 
wagę”, Ważniejsze postanowienia 
„tego dekretu są następujące: 
Kto rozpowszechnia wiado- 
mości świadomie niepraw- 
dziwe lub przekręcone, a mogące 


wywołać nieporządek publiczny, 
choćby wiadomość podawano jako 
pogłoskę, będzie karany aresztem 
do 3 miesięcy i grzywną do 500 
zł, lub jedną z tych kar, W razie 

jeżeli czyn, podany wyżej popeł- 
niony został wskutek niedbalstwa, 
kara aresztu redukuje się do 6 
tygodni, grzywny zostają bez zmia 
ny, Jeżeli następstwem czynności, 


więzienią i 
do 2000 złotych grzywny, 

Kto ubża czci lub powadze 
prezydenta, choćby w jego nieo- 
becności, będzie karany więzie- 
niem od 3 miesięcy do 5 lat i 
grzywną do 5 tysięcy zł, Dowód 
prawdy, dobrej wiary i prawdopo- 
dobieństwa jest niedopuszczalny, 
Przestępstwo będzie ścigane z t- 
rzędu. 

Dalej dekret ustala, że nie ule- 
ga ściganiu mylna ocena prawdzi- 
wej wiadomości, ani tej przekrę- 
cemie szczegółów nieistotnych. 

Instancją, rozpatrującą wszyst- 
kie te sprawy według dekretu, 
jest wyłącznie sąd, ale sądowi 
przyznaje się prawo wydawania 
nakazów karnych, które właści- 
wie są sądową formą kar irs 
stracyjnych. 

E GNNEZZNZZME 


Zabójca dyrektora 
szkoły 


skazany na 5 lat 
więzienia 

Koresp. warsz. .,„Głosu Polskie- 
gc"! (St. Gr.) telefonuje: 

Warszawski sąd okręgowy roz- 
patrywał w dniu wczorajszym spra 
we Stanisława Łampina, ucznia 
szkoły handlowej, który w dniu 16 
listopada 1926 roku zabił wystrza- 
łem z rewolweru dyrektora tejże 
szkoły — Stanisława Lipkę, 

Sąd, po wysłuchaniu obrońcy, 
eksperta, oraz znanego psychologa 
dr. Janusza - Korczaka, wydał wy 
rek, skazujący Łampina na 5 lat 
ciężkiego więzienia, 


Koresp. warsz, „Głosu Polskie- 
go" (St Gr,) telefonuje: 

W dniu wczorajszym prezesi 
klubów polskich otrzymali nastę- 
pujące pismo od prezesa klubu Z, 
L, N., posła Głąbińskiego: 

„Szanowny panie prezesie! Wo- 
bec tego, że przed nadzwyczajną 
sesją sejmową zachodzi koniecz- 
ność zorjentowania się, jakie spra 
wy będą mogły być na tej sesji za- 
łatwione, pozwalam sobie zaprosić 
szanownych panów, przedstawi- 
cieli polskich stronnictw, w myśl 
porozumienia z kwietnia b, r., na 
konierencję w sobotę, dnia 28-go 


maja, o godz, 12 w poł, w sali ses 
natu nr. 5, celem rozpatrzenia sta- 
nowiska klubów w sprawie projek 
tu zmiany konstytucji, sejmowej 
ordynacji wyborczej i innych u- 
staw, 

Z poważaniem (—) Głąbiński. ' 

Kluby, do których list ten zo- 
stał adresowany, w ciągu najbliż- 
szych dni zbiorą się na naradę dła 
zajęcia stanowiska w sprawie tej 
dziwnej inicjatywy p. Głąbińskie- 
go, który majwidoczniej usiłuje 
wznowić w jakiejś oryginalnej for 
mie konwent senjorów w okresie 
kiedy sesja sejmu jest zamknięta, 


Wizyta polityczna w Londynie 


Król angielski Jerzy V. 


Prezydent Francji Doumergue . ` 


Litwa narusza autonomię Kłajpedy 


Depesza Stresemanna do ligi narodów - 


GENEWA, 24 maja, (PAT). -Mi- 
nister spraw zagranicznych Rze- 
szy dr. Stresemann wystosował do 
sekretarjatu ligi narodów depe- 
szę w której zawiadamia, że naj- 
wybitniejsze osobistości z Kłajpe- 
dy wystosowały do rządu Rzeszy 
petycję, w której skarżą się na 


naruszenie przez Litwę autonomji 
Kłajpedy. W związku z powyż- 
szem, rząd niemiecki zwrócił się 
o wniesienie sprawy wzmiankowa- 

nej petycji na porządek dzienny 
cbrad najbliższej sesji rady ligi 
narodów, mającej się rozpocząć w' 
dniu 13 czerwca r. b. 


c=" || wregoć 


Francja nie zmieni 


swego stosunku do sowietów 


PARYŻ, 24 maja, (PAT), Re- 
daktor dyplomatyczny agencji Ha- 
vasa dowiaduje się że z rozmowy 
pomiędzy Cziczerinem a Poincare 
i Briandem wynika, że rząd fran- 
cuski nie został do chwili obecnej 
zmuszony wziąć pod uwagę wpro- 


wadzenie zmian w oficjalnych sto- 
sunkach francusko - rosyjskich i 
że inicjatywę w tym kierunku po- 
weźmie tylko w tym wypadku, 
gdyby nowe okoliozności skłoniły 
go do tego. 


Dola i niedola 


bohaterskich 

LIZBONA, 24 maja, (PAT). Po- 
twierdza się wiadomość iż paro- 
wiec „Ollfield" spotkał po drodze 
statek żaglowy, holujący dwumo- 
torowy aeroplan z trójbarwną fla- 
gą. Przypuszczają tu, że był to ae- 
roplan de Pinedo. 


BUENOS AIRES 24 maja, — 
(PAT), Według wiadomości radjo- 
telegraficznych, przesłanych dzien 
nikowi „La Nation" z Lizbony, lo- 
tnik włoski de Pinedo z powodu 
mgły opuścił się na morze w odle- 
śłości 10 mil od wysp Azorskich. 
Aparat jego jest holowany w kie- 
runku portu Horta na wyspach A- 


zdobywców powietrza 


PARYŻ 24 maja, (PAT). Lotnik 
Lindsber$h oświadczył przedstawi 
cielowi agencji Havasa, iż w sobo- 
Ę odleci aeroplanem do Brukseli, 
skąd w poniedziałek uda się d' 
Londynu, Następnie Lindbergh 
zamierza powrócić do Paryża i w 
parę dni potem odlecieć do Szwe- 
cji. 


NOWY JORK, 24 maja. (PAT). 
Według doniesienia , Telegraphen 
Company" lotnik Byrd prawdopo- 
ddbnie zaniecha odbycia planowa 
rego lotu New York — Paryż 
i przedsięweźmie lot ponad bie- 
gunem południowym. 
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TILDEN ZREHABILITOWAN 


Wielki dzień tennisu europejskiego 
(Korespondencja własna 


Tenn's europejski j Francja mia 
ly dzisiaj swój wielki dzień. Po- 
między 3 i 6-tą cały Paryż zna- 
lazł się w stadjonie w St. Cloud, 
a co rzadko można stwierdzić każ 
dy z widzów wyszedł zadowolony, 
gdyż gry były tak interesujące, że 
rezultat był problematyczny do 
słatniej chwili i cała publicz- 
ność, bez względu na narodowość, 
byla oczarowana przebiegiem gry, 

Choć pierwsze spotkanie miało 
miejsce pomiędzy Borotrą i Hun- 
terem. należy stanowczo dać pier- 
wszeństwy męczowi Tildena z La- 
costem, Amerykaninowi udała się 
wielka gra, Od dziś jest on zreha- 
bilitowany i stoi znowu na czele 
listy mistrzów świata, Oba septy 
teśc spotkania należały de najlep- 
szych, jakie kiedykolwiek widzia- 
no, O każdą piłkę toczyła się wal- 
ka, Tilden ani na chwilę nie zwal- 
niał gry, Gdy zdawało się, że ucie- 


knie on francuzowi ten doganiał' WNE WWO ZW EZ) 


SIC TRANSIT GLORIA MUNDI. 


go natychmiast, Jest to pochwała 
dla obu. Tilden był może bardziej 
celowym taktykiem, ale Lacoste 
wywiązał się z trudnej roli defen- 
zywnej wprost brawurowo, szcze- 
gólnie pod koniec drugiego septa, 

Początkowo prowadził Tilden 
2:1 3:2, 4:3, Do tej chwili widzie- 
liśmy ostrożną, ale silnie plasowa- 
ną gre na linjach autowych. Nikt 
nie odważał się na ryzykowniejsze 
wystąpienie, gdyż nie miał prze- 
konania, aby dało się coś tą drogą 
osiągnąć, wobec świetnej gry prze 
ciwnika, Przy stanie 4:4 gra zno- 
wu zupełnie otwarta. Tilden po- 
daje. Można po nim pcznać iż ten 
game postanowił wygrać za wszel- 
ką cenę, I rzeczywiście, 3 „strzały 
armatnie', podane tak ścięte, że 
ich odskok nie dał się absolutnie 
obliczyć, dały amerykdninowi zno- 
wu prowadzenie a następnie wy* 
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25V. — GŁOS rULSKI — 1927. 


„Głosu 


soka piłka i dokładnie splasowa- 
ny voley zapewniły mu pierwszy 
sept (6:3). 


Ta przewaga pozwoliła mu sil-| publiczność, Borotra jest 


nie forsować tempo drugiego sep- 
ta Lacoste, który cudownie biega 
nie mógł jednak nadążyć wszyst- 
kim krótko ściętym piłkom, które 
przy odskoku dosięgały zaledwie 
wysokości siatki, Game za gamem 
staje się łupem Tildena, 


zwycięstwa. Entuzjastyczne bra- 
wa nagrodziły to mistrzowskie po- 
sunięcie, które zmusza Tildena do 
ostatecznego szpurtu. 


szybko następuje wygrana dwu 
następnych game'ów (7:5) a zara- 
zem ; mecz, 

Gra Borotry przeciwko Hunte- 
rowi miała przebieg dramatyczny, 
nietylko dlatego że sędzia Mishu 
musiał w swojej obronie wypowie- 


Gen, Wrangiel w 
brycznym gabinecie, 


„Ubóstwiany 
Sfinks“ 


w roli głównej 
JOHN GILBERT 
Najbliższy szlagier 
Grand-Hina, 


EMIL ZOLA 


Panika na giełdzie 


Jak doniosły pisma, przed paru 


dniami Berlin był widownią nieby=j 


wałej paniki giełdowej. Temat ten 
ujmował już niejeden powieściopi- 


sarz, lecz najlepiej] zobrazował pa-/ 


nikę na giełdzie znakomity mistrz 


francuski Emil Zola, który w swej| 


powieści „Pieniądz“ opisuje panikę 
jak następuje: (Red) 


Nagle rzucił się Delarocque do 
walki swym nieco zachrypłym gar 
dłówym głosem, 

„Oddaję Universale...” 

| w ciągu paru minut oddał Unie 
versali za wiele miljonów.  Poje- 
dyńcze głosy odpowiadały mu 
kursy spadały. 

(Daję po 2400...” 


„Po 2300..,* 
Jle?” 
„500... 600...“ 


Pod wpływem akcji tych liez- 
nych i świeżych szeregów sprzeda 
jacych którzy pędem ruszyli do 
ataku, rozpoczęła się rozpaczliwa 
panika. 

W tej chwili Macaud poczuł, że 

śmiertelną 


twarz jego pokrywa się Ś 


| bladością. Zrobił on z Saocardem 
tranzakcję na różnicę kursu, a te- 
raz czuł dokładnie, że Universale 
załamują się i grzebią go pod sru 
zami. A jednak jego piękna opa- 
lena twarz z cienkim wąsikiem 
była, nadal spokojna i ożywiona. 
Kupował jeszcze choć już wyczćr 
pał zamówienia, które otrzymał 
a głos jego brzmiał donośnie, jak 
głos młodego koguta, opiewające- 
go swe zwycięstwo. Po przeciw- 
nej stronie dwaj jego przeciwni- 
cy. Jacoby z grzmiącym basem i 
Delaroque z apoplektycznie czer- 
wońą twarzą, okazywali silne za- 
niepokojenie, pomimo usiłowania 
zachwiania spokoju. Obecnie po- 
znali omi niebezpieczną sytuację 
Macaud'a, i pytali się po cichu, 
czy będzie om w stanie zapłacić, 
czy też ucieknie, Kurczowo chwy 
cih aksamit balustrady i idąc ża 
przyzwyczajeniem 
głosy ich śrzmiały nadal, 
czas gdy w ich spojrzeniu malo 


Í 


który! tem jednak Borotra, z każdą chwi- 
przy stanie 5:1 jest bardzo bliski | lą coraz bardziej wżywał się w 


| 
Znowu!sób uległ i Hunter wielkiej sztuce 
mkną podawne przezeń piłki i|francuza 4:6, 6:4, 6:4. 


Polskiego“) 


dzieć energiczną mowę przeciwko 
zarzutom postawionym mu, zt- 
pełnie zresztą niesłusznie, przez 
najwię- 
kszym na świecie mistrzem piłek 
powietrznych i smach'ów; psuje 
najłatwiejsze punkty. Hunter wy- 
mijał $o piłkami dosyć często, 
szczególnie w pierwszym sept'cie, 
który też wygrał amerykanin: Po- 


fre, Jego wspaniała ruchliwość 
przy siatce miesza na dłuższy czas 
każdego przeciwnika, W ten spo- 


Ponieważ jest tylko jeden Boro- 
tra na Świecie, nie można znaleźć 
do tren'ngu gracza tej miary co 
on co jest szczególnie smutne dla 
tych graczy. którzy mają walczyć 
przeciwko Francji o puhar Davis'a 

Dr, G, L, 


Eks-generałowie i olicerowie 
rosyjscy w roli robotników, 


Generał Wrangiel wraz ze sku- 
pającą się naokoło niego grupą 
monarchistów i byłych wyższych 
wojskowych armji carskiej, jeszcze 
do ostatnich dni zabiegał niestru- 
dzenie, aby shlon'ć Anglję, Japo- 
nję lub przynajmniej któregokol- 
wiek z chińskich generałów do u- 
dzielenia funduszów, niezbędnyc. 
dla stworzenia pod swojem kiero- 
wnictwem armji, która walczyła 
by o wskrzęszenie „starej Rosji" 
na usługach dostawcy funduszów. 
Starania te zakończyły się -vszę- 


PEETGECZEWACA dzie żałosnem niepowodzeniem. 


pogorszyła się i w niepohamowa- 
nym galopie pociągnęła za sobą 
tłumy. Na miejscu najwyższego 
zaufania į slepej wiary, zapano- 
wała reakcja zrodzona ze stra- 
chu. Wszyscy pchali się by sprze- 
dać póki jeszcze był czas. Grad 


| Loferja mieszkaniowa 


Moskiewski „Trud'* zamieszcza 
artykuł o projekcie oryginalnej lo- 
terji, wypracowanym przez władze 
sowieckię Ma to właściwie być 
wewnętrzna pożyczka w wysokości 
10 miijonów rubli, podzielona na 
drobne obligacje wartości 5-ciu 
rubli, które ulegają wylosowaniu, 
przyczem wygrane stanow ć mają 
mieszkania w jednem z 40-tu głó- 
nych miast Rosji. Premje takie 
otrzymują te obligacje, na które 
padną wygrane od trzech do 25 
tysięcy rubli, mniej wartościowe 
zaś losy wypłacane będą gotówką, 
Będą zresztą mogli w tej postaci 
inkasować „uśmiech Fortuny“ i 
prawni preliendenci do mieszkań, 
z loterji im przypadających. Premje 
tysiącrubluwe upoważniać mają do 
uzyskania jednego pokoju, obję: 
tości 18 metrów sześciennych, za 
odpowiednia jednak dopłatą. Amor- 
tyzacja pożyczki przewidziana jest 
w terminie 10-ciu lat. 


i 
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Wesoły kącik 


DOPIERO — WINDA! 

Do większego hotóły zajeżdża pan) 
Frąckowska z zapadłej prowincji. Prosi 
0 mały pokoik, Portier wyznacza nu- 
mer pokoju, chłopak zabiera bagaż 
prowadzi p. F. 

— Cóż to za pokój?! Tylko kanapka 
i lustro, przytem cały pokój się... kiwa! 
— prołestuje p. F. 

— Ależ to dopiero winda! — wspaka: 
ja ją chłopak. 


i 


KOBIECA LOGIKA. 

— Straszna bistoria! Czytam właśnie 
w gazecie, że jakiś 9-ietni chłopak po- 
petn samobójstwo. 

— To doprawdy okropne! Pomyśleć 
tylko, co taki pesymista robić będzie 
na starość!.. 


DZISIEJSZE SŁUŻĄCE. 
Świadectwo dła służącej: „Poświad. 
czam, że Wiktorja Pstrąg pełniła u mnie 
służbę wiernie, uczclwie |] pracowicie od 
10 rano 18 maja do 10 rano nasłępnego 
dnia", 
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„AIEWOINICY morza” 


to tilm, o Którym cała Łódź będzie mówiła, 
AAEINPRSESEWAKARIAABIAAERIATARNELEE 


B, płk, kozaków Sa. 
zonow przy pracy, 


fów. Sam tym „interesem! nie wie 
le się zajmował, ograniczając się 
do ściągania dość skromnych zre- 
sztą zysków. Równocześnie je- 
dnak z bankructwem jego ambit- 
nych politycznych planów, zazna- 
czył się groźny ferment wśród za- 
trudnionych w paryskieim przedsię 
biorstwie rosyjskich emigrantów. 
Niejednokrotnie przymierali oni 
głodem, aż wreszcie zorjentowa| 
się, że są przez swego generalskie 
go „dobroczyńcę' poprostu najor- 
dynarniej wyzyskiwani. Strwożo 
ny generał Wrangie! wraz ze swy 
mi najbliższymi przyjaciółmi. eks- 
$enerałem ks, Trubeckim i eks- 
pułkownikiem kozaków p. Sazo- 
nowem stanął do roboty podwyż- 
szając zarazem uposażenie swoick 


Obecnie gen. Wrangiel i jego przy pracowników. 


jaciele z rezygnacją zabrali się 
wreszcie do pracy, Jeszcze przed 
pewnym czasem założył Wrangiel 
na jednem z przedmieść Paryża 
fabrykę elektrycznych  fonogra- 


Fotośgrałje nasze przedstawiają 
gen. Wrangla i jego kolegów w no 
wej ich roli, 


- ADDOOBOBGODGOGODGOOOOOGOGOOOOOĆ 


„Niewolnicy morza” 


to ostatni sulices Luny. 


QBABQODODDDADOOAODOGOADADODOO 


jszklany dach, który przepuszczał 
|już tylko do wnętrza jakiś nieo- 
kreślony półmrok. Pod wpływem 
kapiących parasoli i kręcącego się 
tam i sam tłumu sala zamieniła 
|się w kloakę; na brudnej podło- 
| dze, która przypominała zanied- 


nieświadomy uśmiech który ro- 
bił wrażenie wyzwanie... 

Gdy Saccard pewnym krokiem 
opuszczał salę, czuł wokoło sie- 
(bie przetażliwą pustkę. Pomimo 
ita zmusił się niestychanym wysił- 
kiem woli do opanowanego i spo- 


poleceń sprzedaży runął na po-| baną stajnię, leżały masy kawał- kojnego kroku, Jedynie jego zmy- 


sadzkę, Ze wszystkich stron jak 
deszcz leciały kartki. Ta olbrzy- 
mia masa papieru którą po zů 


życiu odrzucano pogardliwie, przy | 


spieszyła baissę i sprowadziła cał 
kowite załamanie, Szalonymi sko- 


kami spadał kurs, Na 1500, 1200.) 4 


900. Nie było już wiecei kupuja- 
cych, pozostało tylko puste, po- 
kryte trupami pole walki. Trzej 
komisarze giełdow: na swych wy- 
sokich siedzeniach, wystawali z 
pośród mrowiska czarnych ubrań 
i podobni byli do urzędników sta- 
nu, cywilnego notujących wypad- 
k. śmierci, 

Lodowate tchnienie które po- 
wiało po sali, sprawiło szczegól- 
ny skutek: wszelki ruch zamarł, 
| wszelki hałas ucichł,  jakśdyby 


zawodowem,! przerażenie straszliwą katastrołą 
pod-| nałsżyło obecnym 


nierozerwelne 


pęta, Ponura cisza zapanowała, 


wała się straszliwa obawa dna-| gdy wraz z dźwiękiem dzwoni, o= 


matu pieniężnego. 


zrajmiającego zamknięcie giełdy, 


W czasie ostatniej pół godziny| ogłoszono ostatni kurs po 830. 


nastąpił ostateczny krach. Klęska 


Deszcz padał iednostainie na 


ków papieru; a za przepierzenietm 
maklerów nazbierała się wielka 
góra  mpstrych kartek  zlecenio- 
wych, 

Na sali jednakże panika owiała 
przedewszystkiem głowę Saccar- 
a... Lodowaty mróz unosił się z 
podłogi,  ogarniając jego czoło: 
zrozumiał klęskę, która nie da się 
więcej naprawić, ani uleczyć. Nie 
bolała go zwykła żałobą po stra- 
cie pieniędzy,. ani złość przepa- 
dłego użycia — jedynie dt kuczał 
mu ból i poniżenie zwyciężonego. 
W tej chwili wyglądał on rzeczy- 
wiście wspaniale: cała jego pię- 
kna postać urągała losowi 


dyny walczył przeciwko 
zwątpienia i gniewu, 
jak go ona powoli ogarniała, W 
całej sali gotowało się, a wszyst- 


którym stał. Pięści zaciskały się, 
języki wyrzucały okrutne słowa 
ale na jego ustach błądził jeszcze 


oczy 
pozostały nieruch'me, a twarz wy,, i 
dawała się jak z kamienia On je-| tego koszmarmego otoczenia, aby 
burzy Tzucić mu 
choć czuł, pokazać 


sly były jakby stępione, Stopy mie 
wyczuwały już podłogi i miał wra 
żemie, jakśdyby stąpał po grubym 
dywanie, Przed oczyma wisiała 
gęsta mgła, a w uszach dźwięczał 
nieznośny szum. Gdy szedł pod 
erkadami i zaczął zstępować po 
szerokich schodach na plac gieł- 
dy, nie był już w stanie rozpozna- 
wać ludzi. 

Robili na nim wrażenie maja- 
czących duchów, jakby nieu- 
|chwytnych zjaw, wydających da- 
|dękie dzwięki... 

Przed oddalentem się zmiknię: 
jciem w deszcz i grząskie błoto 
które zalewało cały Paryż, krzy- 
knął doniosłym głosem do tego ca 


| 
| 


ł 
Í 
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swą ostatnią chwałę, 
swą caikowitą obojęt- 
m é: 

— Q, za bardzo jestem zagnie 


kie fale mapływały do słupa, przyj wany z powodu tej pięknej orchi- 


dei, pozostawionej na podwórzu, 
która zmarzła w ciągu nocy... 


Nr. 142 


Wiadomości bieżące 


MIEJSKIE MĘSKIE SEMI- 
NARJUM nauczycielskie przyjmu- 
je zapisy kandydatów do 15 czerw 
ca, Bliższe informacje w kancela- 
rji (Czerwona 8) w godzinach 
szkolnych. (H) 


DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ na- 
stępujące apteki: L, Pawłowski 
(Piotrkowska 207), S. Hamburg 
(Główna 50), B. Głuchowski (Na- 
rutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko- 
pernika 26), A Charemza (Pomor- 
ska 10), A. Potasz (Plac Kościel- 
ny 10. (r) 


ZEBRANIA  PRZEDWYBOR- 

CZE odbędą się w środę 25 b. m. 
i piątek, 27 b. m, o godz, 8-ej 
wiecz, 
w ecz., w związku z walnem do- 
rocznem  _ zebraniem członków 
związku zawodowego pracowni- 
ków handlowych i biurowych m. 
Łodzi (Al. Kościuszki nr, 21), zwo 
lanem na sobotę, dnia 28 b. m. na 
godz, 7-mą wiecz. 


-n 


Juiro święto 
Urzedy nieczynne 


Wobec pogłoski, jakoby jutrzej- 
sze święto należała do tych, które 
zostały zniesione, wyjaśniamy, że 
dzień jutrzejszy jest uroczystem 
świętem ji wszelkie urzędy j 
również sklepy są nieczynne. (b) 


Pobór 
Kto staje dzisiaj? 


W dniu dzisiejszym przed komi- 
sją poborową nr. 1 przy ul. Trau- 
gutta 10, winni stawić się poboro- 
wi rozcznika 1906, zamieszkałi w 
obrębie Il-go komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery A B, C, D, 
E F GH, Ch, I J,K,L Ł, M. 


Jutro komisja nieczynna. Poju 
trze stawić się mają przed tą ko- 
m.sią poborowi zamieszkali w tym 
samym ogrębie komisarjatu gy 
o nazwiskach ga litery N, O, P, R, 
S T U N Z,żŻ. 

Pnżed komisją poborową nr. 2, 
przy ul, Zakątnej 82, winni stawić 
się dziś poborowi rocznika 1906, 
zam:eszkali w obrębie 8-go kont- 
sarjatu polich o mazwi na li- 
tery T M, W, Z Ż. 

Pojutrze winmi stawić się przed 
tą komisją poborowi, zamieszkali 
w obtębie 9-go komisarjatu ʻo na- 
zwiskach na litery A, B, C, D, E, 
F G,H, Ch I, J. 

Z obszaru starostwa łódzkiego 
winni stawić się w dniu dzisiej 
szym pr omisją poborową 
przy P, K, U. Łódź - miasto pobo- 
rowi z Radogoszcza. Jutro komi- 
sja nie urzęduje a dnia 27 i 28 od- 
będą się komisje dodatkowe, dla 
tych, którzy z ważnych powodów 
nie stawili się w oznaczonym dla 
nich terminie. (b) |. 


Przed wyborami 


do kasy chorych 

W piątek odbędzie się posiedze 
nie komisji dla przeprowadzenia 
wyborów do kasy A 

Komisja zdecyduje wyjazd do 
Warszawy, gdzie zapozna się z 
techniką przeprowadzonych nie- 
dawno w stolicy wyborów do war 
szawskiej kasy chorych, aby uni- 
knąć nieporozumień i błędów wy- 
borów poprzednich. (b) 


Nowy radny miejski 


na miejsce 
b. p. Kenigsberga 
Na miejsce zmarłego radnego 
Kenigsberga wejdzie do rady miej- 
skiej p, Abram Szteinhora z listy 
bezpartyjnych żydów, (b) 


009999999999 


Pokój 


nmeblowany, z elektrycznem oświe- 
tleiiem do wynajęcia od 
zaraz. 


Zgłaszać się ul, Zawadzka 15, 
(l piętro, front, między 10—%6. 
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25.V. — GŁOS POLSKI — 1927. __ 


Spór o angielska sobotę 


będzie rozstrzygnięty dzisiaj w min. pracy 
Inspektor Wojtkiewicz przywiezie opinię rządu w tej sprawie 


Sprawa angielskiej soboty od 
dłuższego czasu jest przyczyną 
zatargów i nieporozumień w prze- 
myśle włókienniczym w Łodzi. 
Brak odpowiedniej ustawy inie- 
rozstrzygnięcie tej sprawy przez 
komisję arbitrażową sprawia, że w 
fabrykach łódzkich wynikają kon- 
flikty i strejki co nader ujemnie 

a na stosunki gospodarcze 
w naszem mieście, 

Z jednej strony zebrania prote- 
słacyjne robotników, na których 
poruszana jest nawet sprawa strej 
ku powszechnego w obronie an- 
gielskiej soboty, z drug'ej strony 
niewzruszone stanowisko przemy- 
słowców, którzy niekrępowani ża- 
dną ustawą, nie chcą zasadniczo 
zgodzić się na wypłatę zarobku 
sobotniego w wysokości pełnej 


stawki za 6 godzin pracy Í grożą 
lckąutem w razie kontynuowania 
przez robotników protestacyjnych 
strejków. 

Czynniki miarodajne nie mogą 
powziąć żadnej decyzii w tej spra” 
wie, gdyż zarówno i im brak odpo 
w'ędniej ustawy stoi na przeszko- 
dzie. Okręgowy inspektor pracy 
w Łodzi do którego kierowane są 
skargi z tytułu nieprzestrzegania 
przez przemysłowców angielskiej 
soboty, w większości wypadków 
jest bezradny, okólnik bow em mi- 
nisterstwa pracy w tej sprawie nie 
traktuje dość obszernie o całem 
zagadnieniu. 


Pragnąc położyć kres tym anor- 
malnym stosunkom okręgowy in- 
spektor pracy p, Wojtkiewicz sko 


munikował się z ministerstwem 
pracy i opieki społecznej, gdzie po 
stanowiono zwołać specjalną kon- 
ferencję, na której kwestją zapła- 
ty za angielską sobotę będzie o- 
statęcznie zadecydowana, Konfe- 
rencja ta odbędzie się w minister- 
stwie w dniu dzisiejszym, 

W tym celu wyjechał do War- 
szawy inspektor Wojtkiewicz, 
który weźmie udział w tej konfe- 
rencji, po otrzymaniu zaś konkret 


nych wskazówek i wyjaśnień, ma! 


jących służyć precedensem w po- 
wyższej sprawie, po powroce do 


Łodzi zwoła konferencję przedsta- | 


wicieli obu zainteresowanych 
stron, na której wyjaśni ostatecz- 
ne stanowisko ministerstwa w tej 
sprawie, (i) 


2 zł. zapomogi na miesiąc! 
Skandaliczna „waloryzacja” pensii wywołała bu- 
rzliwe demonstracje pracowników umysłowych 


jak | wypłata zasiłków dla bezrobot- 


W dniu wczorajszym nastąpiła, wane w sposób wprost skandalicz 

| ny, gdyż po kursie 1 milj. 800 tys. 
nych pracowmków umysłowych.|marek za 1 złoty. Wskutek tego 
Wypłata ta uskuteczniona z»:;:ała| pracownicy, którzy otrzymywali 
po raz pierwszy na podstawie dotąd zasiłki w wysokości około 
przepsów nowej instrukcji mini-, 65 zł, miesięcznie, mieliby otrzy- 


sterjalnej, Podczas wypłacania za- 


bezrobotnym pracownikom, 


poa : 
umysłowym doszło do burzliwych 


mać na maj zapomogę doraźną w 
wysokości... 2 — 5 Zaznaczyć 
należy, że przedstawiciele związ- 


zajść w wyniku których skonsy-| ków pracowniczych  interwenjo- 


pom zostały pnzed lokalem 


„| wali u przewodniczącego funduszu 


. P, P. liczne oddziały policji, a| bezrobocia p. Kuliczkowskiego 


to wobec wzburzenia demonstru- 
jących bezrobotnych, Jak się bo- 
wiem okazało pensje pracowni- 
ków, służące za podstawę do o- 
kreślania wysokości zapomóg a 
ustalone w r. 1923 jeszcze w mar- 
kach polskich zostały, w myśl prze 
pisów nowej instrukcji zwaloryzo- 


| 


| 


który w sprawie tej poparł postu- 
laty pracowników i przesłał do 
Warszawy specjalny wniosek w 
sprawie waloryzacji. Również ; za 
rząd obwodowy funduszu powziął 
uchwałę, idącą w kierunku postu- 
latów pracowniczych, domagają- 
cych się waloryzacji płac według 


ceńnika minimalnego jaki obowią 
zywał w latach 1922 — 23 w łódz- 
kim przemyśle włókienniczym. Na 
pismo to jednak dyrekcja fundu- 
szu nie udzieliła żadnej odpowie- 
dzi, 00 w dniu wczorajszym dopro- 
wadziło do wykroczeń rozgoryczo- 
nych bezrobotnych, którzy ©- 
prócz krzywdzącej waloryzacji, 
sprowadzającej wysokość zasiłku 
do normy jałmużny, mają być w 
dużej części przy pobieraniu zasił- 
ków zakwestjonowami, Wobec te- 
$o wszystkie związki pracownicze 
postanowiły w najbliższych dniach 
podjąć ponowną interwencję w fun 
duszu bezrobocia, a w razie nie- 
powodzenia tej akcji rozpocząć e 
nergiczne wysiłki na terenie War- 
szawy, (e) 


Pożar fabryki w ruchu 


Wszyscy robotnicy zdołali sięuratowąć 


W dniu wczorajszym o godzinie 
8 minut.20, zaałarmowano centra- 
lę straży ogniowej przy ul. Prze- 
jazd, © pożarze, który wybuchł 
przy ul. Południowej nr.68. 

Natychmiast dyżurny telefonista 
wysłał na miejsce wypadku pierw- 
szy oddział straży, następnie zaś 
kolejno drugi, trzeci, czwarty, pią- 
ty, szósty i dziesiąty. 

Dowództwo objął zastępca ko- 
mendanta straży p. ŚSzajbler, przy 
asyście naczelnika toporników p. 
Fejfra. 

W posesji przy ul. Południo” 
wej 68 mieszczą się dwie fabry" 
ki jedna L. Przygórskiego zajmu- 
je parter, pierwsze i drugie piętro, 
znajduje się tam tkalnia baweł- 
niana, 


Następnie trzecie piętro należy 
do właściciela murów Szlamy Li- 
trowskiego, który miał tam war- 
sztaty do wyrabiania towarów try- 
kotowych. 


Ogień powstał z przyczyny 
jeszcze nię wyjaśnionej na stry 
chu i z wielką szybkością ogar- 
Mai 4 żył 4 5 

ierwszy zauwa ym wycho- 
dzący z poddasza, monter, który 
po zawiadomieniu dozorcy, pobiegł 
z nim na strych. Na połowie czwar- 
tego piętra musieli się jednak co- 
fnąć, gdyż kłęby dymu, wydoby- 
wające się przez drzwi uniemożli- 
wiały dostanie się tam. 


Natychmiast zbiegli na piętro 
trzeęje, gdzie pracujących robotni- 
ków powiadomili o grożącem nie- 
bezpieczeństwie krzykiem „pali 
się! 

Powstał popłoch wprost nie 
do opisania. Łatrzymywano war- 
sztaty, poczem wszyscy rzucili się 
do drzwi wyjściowych. Dzięki je- 
dynie przypadkom uciekający z za- 
grożonego budynku nie odnieśli 
p SE obrażeń cielesnych. 

kilka minut po opuszczeniu 


sali trzeciego piętra 
ków począł palić się sufit. 

W tejże chwili wpadli strażacy 
i starali się nie dopuścić szaleją- 
cego żywiołu na niższe piętra. 

Po strawieniu sufitu trzeciego 
piętra opadać poczęły na salę Li- 
trowskiego, palące się głownie 
belki i znajdujące się na czwaf- 


tem piętrze różne utensylja fa- 
bryczne. 
W ten sposób przeniesiony 


ogień znalazł podatny materjał w 
postaci przeoliwionej podłogi, jak 
i przędzy przygotowanej do wy- 
robu trykotaży, 

Gryzący dym utrudniał bardzo 
akcję ratowniczą straży ogniowej, 
lecz mimo to po dwugodzinnej 
pracy udało się strażakom pożar 
umiejscowić. 

Drugie piętro nucierpiałoby je- 
dynie od wody spływającej z góry 
gdyby nie to, że podłoga trzecie- 
go piętra strawiona w niektórych 
miejscach przez ogień nie wytrzy- 
mała ciężaru maszyn I z trza- 
skiem zapadła się na piętro 
niższe. 

Dzielni strażacy wtargnęli na- 
tychmiast na zagrożone piętro i w 
szybkim czasie ugasili powstający 
tam ogień. 

Fabryka zaasekurowana była 
na 26 tysięcy dolarów. 


ZA 
MEK 
O wŁODZI A) 

Miejskiej 


Ir TY 
KACA Galerii Satoki 


Ważny na dz. 25 maja 1927 
Kupon daje prawo do nabycia dwuch 
biletów w cenie po8Q© gr. od dodz 

10 rano do 11 wieczofem 


Kupon 
ulgowy 


„Głosu 
Polskiego” 


do 


zez robotni» - 


Zaznaczyć należy, że mury fa“ 
bryczne należały do firmy Sz. Li- 
trowski, który jednak w ostatnich 
czasach sprzedał posesję lokatoro= 
wi swemu, firmie L. Przygórski. 


W kontrakcie jednak było za- 
strzeżone, że dopiero z dniem 1 
lipca r. b. umowa zostaje prawo- 
mocna i z tym dniem nowi wła- 
ściciele obejmują na własność całą 
posesję. 


Firma Litrowski była w irakcie 
przeprowadzki, lecz i tak poniosła 
poważne straty, gdyż spłonęły 
wszystkie prawie maszyny, 

Firma Przygórski odniosła stra- 
ty powstałe jedynie przez wodę, 
jak i zawalenie się spalonych ma- 
szyn f. Litrowski na piętro drugie. 


Na miejsce wypadku przyjecha- 
li: inspektor Foerster, podinspek- 
tor Niedzielski nadkomisarz Izy- 
dorczyk i naczelnik urzędu sled- 
czego komisarz Wayer, który prow 
wadzi dochodzenie, celem wykry- 
cia przyczyny pożaru. 

Policja piesza i konna nie do- 
puszczała tłumów ciekawych, któ- 
rzy zgromadzili się na sąsiednich 
ulicach. 


s. 
A x 
* 
Po powrocie drugie oddzia- 
łu z pożaru fabryki Litrowskiego 


centrala powiadomiona została przez 
policjanta pełniącego służbę na 
ulicy Andrzeja, że przy zbiegu ul. 
Lipowej i Andrzeja zapalił się wóz 
naładowany przędzą. 

Zawrócił z powrotem drugi od- 
dział i po przybyciu ma miejsce 
w ciągu 20 minut pożar ugasił. 

Wóz z przędzą należał do fir- 
my Setka i Spółka spadkobiercy. 

Straty powstałe są dość wielkie. 


Przyczyny pożaru nie udało się 
ustalić, 


Teatr i muzyka 


—— 


TEATR MIEJSKI. — 


Dziś, środa, na przedstawieniu dłą 
inteligencji po cenach nainiższych „Po- 
ciąg - widmo”. 


Jutro, czwartek, na przedstawienia 
po cenach zniżonych „W rajskim ogro- 
dzie“, 


W piątek z okazji przyjazdu litera. 
tów warszawskich data będzie po raz 
ostatni w sezonie sztuka L. H. Morsti- 
na „Dar Wisły”. Ceny najniższe (od 50 
groszy do 38 zł. 50). 


TEATR POPULARNY. 


Dziś i codziennie o godz. 8,20 włecza» 
rem najciekawsza sztuka obecnego se- 
zonu „Trędowata* z powieści H. Mnisz- 
kówuny. Ceny zniżone (od 1,50 do 30 
sr). W czwartek dwa przedstawienia 
„Trędowatej", o godz. 4-6j po poł. i 8,0 
wieczorem, Bilety wcześniej na wszy- 
stkłe przedstawienia w obu kasach te= 
attu, t l. w cukierni p. Gostomskiezo, 
Piotrkowska, róg Moniuszki i w tea: 


trze od 11-ej do 2-ej ż od 5-—j po po 
łudniu, 


—— 


Jubileusz pięfnasfolecia 


I gimnazjum męskiego 
tow. żyd, szkół średnich 
w Łodzi 
I gimnazjum męskie to s 
stwa żydowskich szkół Średnich w 
Łodzi urządza dla uczczenia 15- 
lecia swego istnienia cały szereg 

imprez, 

W niedzielę, dnia 22 b, m, © 
twartą została wystawa jubileuszo 
wa prac uczni ich, Wystawa 
otwarta będzie przez cały bieżący 
tydzień, 

W niedzielę, dnia 29 b. m., od: 
będzie się na placu sportowym w 
Helenowie uroczysty obchód jubi- 
leuszowy, składający się z po 
święcenia sztandaru swa o- 
raz popisu gimnastycmego, Uro- 
czystość zakończy się przemar 
aen prat miasto m sk 
8 warzystwa ży i 
szkół średnich w Łodzi ze sztauda 
nami i orkiestrami. 

Ponadto ukaże się ksi - 
miątkowa oraz kan, z aS 
zjazd wszystkich abiturjentów gim 
„magic. ktrzy założą stowarzysze- 


Wystawa kwiatów 
i obrazów 
w miejskiej galerii 
sztuki 


Obecna tawa kb y 
kwiatowych e RETA 
rządzona æ okazji 35-lecia jego 


działalmości, spotkała się z 
zwykłem, a zasłużonem uznaniem 
przedstawicieli społeczeństwa 
łódzkiego i cieszy się dużą frek- 
wencją. 

Wystawa trwać będzie jedynie 

rę dni, do niedzieli włącznie. 

ównocześnie wystawiona jest 
bogata kolekcja prac Axentowi- 
cza, Malczewskiego, Mehoffera, 
Fałata, Kossaków, Kędzierskiego, 
baj Połowowzcć Wyczółkowskie 
go i in. 


WEED TUT 
Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Z r O, 
An BM. a 
Od wtorku 24 V. do poniedziałku 
50.V. włącznie 


Wielki wspaniały program! 
PRISCILLA DEAN 


w najnowszej kreacji, w egzotycznym 
dramacie wschodnim p. t. 


Kawiarenka W Kairze 


Dramat wschodni, rozgrywający Się 

wśród palących piasków Sahary, na 

tle buntu plemion arabskich prze- 
ciwko Anglikom, 

Wizja czarodzłejskiego Wschodu 

współczesna opowieść z 1001 nocy 


ANONS: 


Początek w dni powszednie o godz. 
5-ej po poł, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 4$-ej po poł. 


Następny program: 
N“ 


Automatyczne telefony w kodzi 


Jeden został już ustawiony przy ulicy Przejazd 
15 groszy za rozmowę -- to trochę za dużo! 


Wskutek wprowadzonych (ska-|automacie, umieściła tabliczkę na- 


sowanych następnie) w Warszawie 
i w Łodzi liczników telefonicznych 
najbardziej pokrzywdzeni byli wła- 
ściciele hoteli, restauracji i cukier= 
ni. którzy nie byli w stanie prze- 
prowadzenia kontroli ilości Toz- 
mów, uskutecznionych przez gości. 

Z pomocą przyszła im Pasta, 
która sprowadziła do Łodzi telefo- 
ny-automaty, 


W najbliższych dniach zapro- 
wadzone zostaną automaty w ruch- 
liwszych punktach ulic, jak przy 
zbiegu Moniuszki i Piotrkowskiej, 
na Placu Reymonta, na Placu 
Wolności, na poczcie i jej oddzia- 
łach w bankach i w kinach. 


Jeden z tych automatów zo 
stał już ustawiony w cukierni Go- 
molińskiego przy Przejazd 1. 


„Pasta“, przy każdym takim 


Miljonowe nadużycia w wojsiiu 
Pułk. Homolacs i Kpt. Sagan przed sądem 


Drugi dzień procesu 


W dniy wczorajszym wojsko- 
wy sąd okręgowy wznowił obrady 
w sprawie przeciwko szefowi in- 
żynierji i saperów pułkownikowi 
Emanuelowi Homolacsowi i inży- 
nierowi kapitanowi IV okręgowe- 
go szefostwa budowlanego w Ło- 
dzi, Tomaszowi Saganowi, oskar- 
żonym o.nadużycia i bezczynność, 
Przez cały czas trwania rozprawy, 
sąd jakoteż i strony tonęły for- 
malnie w ogromie sum, które wy- 
liczane są na każdym kroku. O- 
negdaj zakończono badanie pierw- 
szego oskarżonego pułkownika Ho- 
molacsa. W dniu wczorajszym sąd 
przystąpił do przesłuchiwania dru- 
giego oskarżonego, kapitana To- 
masza Sagana. 

Przewodniczący zadaje pod- 
sądnemu cały szereg pytań na te- 
mat zawartych przez niego umów 
z właścicielami posesji przy ul. 
Wierzbowej 20, przy ul. Morskiej 
5-7, Cegielnianej 49-51 i in., któ- 
re to umowy, zdaniem prokurato- 
ra, narażały skarb państwa na po- 
ważne, wielotysięczne straty. Ka- 
pitan Sagan, według aktu oskar- 
żenia, podawał min. spr. wojsk. 
niezgodną ze stanem faktycznym 
wysokość komornego, i nie. stoso- 
wał się do orzeczeń urzędi roz- 
jemczego, ustalającego sumę czyn- 
szü. 

Oskarżony kpt. Sagan tłumaczy 
się, iż na taką, a nie inną jego 
decyzję wpłynęły okoliczności w 
jakich zawierane były umowy z 
właścicielami nieruchomości, któ- 
rzy z powodu ówczesnej dewalu- 
acji bali się zawierać dłuższe kon- 
trakty. Kpt. Sagan twierdzi, iż za- 
wierał umowy korzystniejsze dla 
skarbu, niż gdyby się stosował do 
orzeczeń urzędu rozjemiczego, 

Pozatem oskarżony składa wi- 
nę na zmarłego mjr. Wilka, który 
prowadził rejon budownictwa, lub 
też wyjaśnia, iż gdy został szefem 
budownictwa, przedłożono mu go- 
towy materjat do podpisu. 

Pozatem kpt. Sagan kwestjonu 
je orzeczenie biegłych, oraz obli- 


Dr. A. Gibiański 
Ordynuje w Krynicy 


maja 


__ ul. Lipowa willa Zajlera. 
d 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do „GRAND-KINA* 


Ważny na dzień 25 maja 1927 


W programie obraz: 


„Intryga Księżny Dimitrescu“ 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 

biletów, ważnych na wszystkie miej: 

sca i seanse do godz.6 po zł. 1.50 
po g. 6 po zł 2.00 


stępującymi przepisami: 

1) Należy zawczasu przygoto- 
wać 3 monety 5-groszowe i trzy- 
mać je w ręku, poczem zdjąć mi- 
krotelefon i przyłożyć do ucha. 

Po odezwaniu się stacji, po- 
wiedzieć wyrażnie żądany numer, 
który uprzednio należy sprawdzić 
w spisie. 

2) Gdy telefonistka powie: 
„proszę płacić“, należy w otwór 
znajdujący się u góry automatu, 
wsunąć kolejno 3 przygotowane 5- 
cio-groszowe monety i trzymać 
ciągle mikrotelefon przy uchu, cze- 
kając zgłoszenia się wezwanego a- 
bonenta, 

3) Opłata wynosi 15 groszy za 
każdą 3-minutowa rozmowę. 

Jak widzimy z powyższych 
przepisów, Pasta nie każe sobie 
płacić z góry, lecz daje możność 


czenia komisji, które szacowały po- 
sesje, ale nie na miejscu lecz w 
w kancelarji, wskutek czego orze- 
czenie to uważa za wielce proble- 
matyczne. Wobec tych wszyst- 
kich danych, oskarżony do winy 
przyznać się nie może, całe oskar- 
żenie bowiem wynikało z omyłek 
komisji szacunkowej. Kpt. Sagan 
usiłuje nawet ponownie dowieść, 
iż skarb państwa nic nie stracił, 
przeciwnie nawet zyskał. 


Po ukończeniu zeznań kapitana 
Sagana, zabrał głos adw. Biłyk, 
który wskazując na ostatnie zezna- 
nie swego klijenta oświadcza, że 
nie potrzeba wierzyć tym proble- 
matycznym  obliczeniom komisji 
szacunkowej, którą źle te rzeczy 
wykónywała. Wobec tego wysuwa 
wniosek, aby sąd po wysłuchaniu 
biegłych udał się na wizję lokal- 
ną, dla obejrzenia posesji, 


Po naradzie nad wnioskiem 
adw. Biłyka, sąd ogłosił decyzję 
zgadzając się na tego rodzaju 
wizję, przyczem przewodniczący 
zaznaczył, że może ona nastąpić 
najdalej w piątek lub w sobotę. 


Następnie sąd przystąpił do 
badania Świadków. Wezwany na 
salę rozpraw kapitan Werner ze- 


| 
| 


Co usłyszymy 


Berlin, (483,9) — 

17.00 — Kwartet słowiański op. 25 
Głazunowa i drobne utwory kameralne 
rosyjskich kompozytorów. 


21.00 — Opera w 1 akcie Wolf-Fer- 
rari'ego „Tajemnica Zuzanny” i operet- 
ka w 1 akcie Offenbacha „Dorotea*. 


Wrocław, 315,8) — 
20.00 — Komedja w 4 aktach Haupt- 
manna „Futro bobrowe*, 


Frankiurt (428,6) — 
20.15 — Komedja Goldoniego „Miran- 
dalina'', 


Langenberg, (468,8) — 
20.45 — Trazedja Hofmannstahla „E- 
lektra“. 


Lipsk (365,8) — 

20.15 — Koncert- symfoniczny utwo-=- 
rôw R. Straussa („Tako rzecze Zarathu- 
stra“, „Śmierć i Wyzwolenie“, . Burle- 
ska na fortepian z orkiestrą). 

Monachium (535,7) — 

16.00 — Kwartet Es-dur Dittersdorfa 
i kwintet z klarnetem Mozarta. 

19.30 — Opeta Verdiego „Traviata“. 

Stuttgart (379:7). — 

2000 — Wieczór kompozycji Juan 
Marena (Suita na skrzypce, fortepian i 
orkiestrę, Kwartet smyczkowy F-dur, 
Pieśni, Koncert hiszpański na skrzypce 
z orkiestrą). 


Neapol (333,3) — 


21,00 — Fragmenty z opery Puccini'e. 
go „Cyganerja", 


Medjolan (322,8) — 
20.45 — Fragmenty. z opery Leonca- 


25.V. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Rodzicom zmarłej koleżank 
B. 


wpierw sprawdzenia, czy źądany 
numer jest wolny. 

W razie mylrego połączenia, 
telefonistka nie ma prawa łączyć 
raz jeszcze bezpłatnie. 

Kontrolę połączeń uskutecznio- 
nych przez telefonisiki, Pasta spra- 
wdza licznikami, które przy telefo- 
nach-automatach działają. 

Jak się dowiadujemy, automa- 
tyczne telefony są własnością Pa- 
sty, która prywatnym abonentom 
ua ich prośby ustawiać nie bę- 
dzie- 

zachodzi jedynie możliwość, 
że w cukierniach i restauracjach, 
gdzie prowadzone są liczne roz- 
mowy przez odwiedzających za- 
kład, Pasta może się przychylić do 


W dniu wczorajszym Majer Da- 
wid Wajntreter, zamieszkały przy 
ul. Konstantynowskiej 49, wybrał 
się z wizytą do znajomych na ulicę 
Waelborską. Gdy późnym wieczo- 


Nao jeża i ustawić tamt nia zadał r dont Pioził Pio 
4 , | | mem nr, 29 na tejże ulicy zastąpi- 
SE jednak zysk przypada Pa-jy, m, Sogo pa obato. „To 


ten" — odezwał się jeden z nich 
do towarzyszy. W mgnieniu oka 
nieznajomi rzucili się na Wajntre- 
tera i zaczęli go bić, Jeden z nich 
jął zadawać napadniętemu ciosy 
nożem, Broczący krwią Wajntre- 
ter padł na chodnik, tracąc pnzy- 
tomność, nieznajomi zaś napastni- 
cy zbiegli. Na leżącego Wajntrete 
ra natknął się patrol policyjny. Za- 
l wezwan» . pogotowie ratunkowe, 
znaje naogół na korzyść  oskarżo- | które odwczło Wajntretera w sta 
nego pułkownika Hormolacsa. Mię-;, nie ciężkim do szpitala małż, Po- 
dzy innymi wyjaśnia stosunek min. ! znańskich. i 
spraw wojsk. do D.O.K, IV, w Ło-| 

dzi, specjalnie zaś do wydziału | 

budownictwa. W dalszym ciągu‘ 

analizuje działalność wydziału bu- 
downictwa w Warszawie oraz okre- 
śla w jakim stopniu wydział bu- 
downictwa w Łodzi jest mało za- 
leżny od Warszawy. Głównem ze- 
znaniem tego Świadka jest to, że 
twierdzi on kategorycznie iż putł- 
kownik Homolacs jako szef inży- 


W dniu 21 maja r. b, sąd poko- 
ju I-go okręgu m. Łodzi rozpozna- 
wał sprawę, wytoczoną Izraelowi 
Wajnberśow. i Jochwecie Garfin- 


nierji i saperów w Łodzi nie do-| kiel,  współwłaścicielom domu 
magat się zakończenia umowy zj przy ul. Głównej nr. 45 za niewy- 
właścicielami przy ul. Gdańskiej| kcnane zarządzeń inspekcji w 


przednfocie konieczrego remontu, 

Sąd wydał wyrok, którym ska- 
zał Izraela Wajnberga na zł, 20 
grzywny z zamianą w razię nie- 


130, jedynie prosił świadka fako 
też min. spraw wojskowych o przy- 
śpieszenie wynajęcia jakiejk Iwiek 
posesji. 

Na tem zakończono obrady 
dnia wczorajszego, i przewodni- 
czący sądu major K.. S. Gralewski 
odroczył obrady do dzisiaj do go- 
dziny 9 rano..W dniu dzisiejszym 
badany będzie cały szereg świad- 
ków, których zeznania zaważą w 
tej sensacyjnej sprawie. Zeznania 
te bowiem rzucą snop światła na 
stosunki panujące w gospodarce 
wojskowej w Łodzi oraz na dzia- 
łalność obu oskarżonych. (r) 


Nienotowany dotychczas w kro 
nice naszego miasta wypadek miał 
miejsce wczoraj po południń na 

lacu Reymonta. Niejaki Stefan 
ogusławski przysiadł w słońcu 
od murem, by nieco odpocząć. 
agle zerwał się uczuwszy dotkli- 
we ukłucie w lewą rękę. Z przera- 
żenieim stwierdził, że został ukąszo 


przez radjo? 


valla „Pajace* i opera Pergolesi'ego 
„La serva pardona", 


Kopenhaga (337) — 
21.15 — Symfonja nr, 5 Szuberta I Kon 
cert skrzypcowy Mendelssohna. 


Barcelona (344,8) — 
22.05 — Opera Verdiego „Traviata“. 


Loudyn (3614) — 

20.30 — Koncert symfoniczny („Les 
preludes, Liszta, Koncert skrzypcowy 
Lalo, Symfonja nr. 1 Sibeliusa). 


Brno )441,2) — 
19.15 — Opera Fłotowa „Marta“. 


Paryż (458 i 2.650) — 

21.00 — Koncert wokalno - instru- 
mentalny (Utwory Mendelssohna, Kor- 
sakowa, Czajkowskiego i Brahmsa). 


Oslo (4615) — 
20.00 — Oratorium Handla „Juda Ma- 
kabeusz* na chóry i orkiestrę. 


Robak w hułce 


zpiekarniKopczyńiskiego 


Państwowy zakład badania ży- 
wności zawiadomił oddział sani- 
tarmy wydziału zdrowotności pu- 
blicznej, iż badanie próby bułki 
kupionej w fili Kopczyńskiego 
przy ulicy Pomorskiej 20, dało na- 
stępujące wyniki: w nadesłanej 
próbie bułki znaleziono robaka, 
wobec czego wznano iż bułka ta, 
jako  wzbudzająca wstręt, nie 
nadaje się do spożycia, Sprawę 
skierowano na drogę sądową, ce- 
iem ukaradia winnego, 


Walki zapaśn 


Całe zainteresowanie skupia się 
na walce rozstrzygającej Prohaski 
z Maską: Obaj atleci walczyli z 
niezwykłą zaciętością, W miarę 
rosnącej walki roznamiętnienie za 
paśników rosło. Po przerwie, wi- 
dząc, że nie poradzi sobie z Ma- 
ską, Prohaska w swych atakach 
nie szczędził uderzeń, kopiąc i bi- 
jąc nieznajomeśo. Komisja sporto- 
wa zwróciła Prohasce dwie uwa- 
gi z zastrzeżeniem, iż przy trze- 
ciej bedzie zdyskwalifikowany, 
W 35 min, Prohaska podstawił 
Masce nogę i sprowadziwszy o 
do parterii zaczął uderzać głową 
nieznajomego o ziemię, Na takie 
jaskrawe lekceważenie ` przepi- 
sów walki sędziowie nie mogli pz 
zwolić i Prohaskę zdyskwalifiko- 
wano przyznając zwycięstwgjjMa- 
soe, Należy zaznaczyć iż jest to 
fakt drugiej dyskwalifikacji Proha- 
ski. 


to film, który poruszył 


Wyrazy szczerego współczucia 


Maryli Kapelusznikówny 


Klasa VI kursów gimnazjalnych 


Krwawe rozpra 


Dwie osoby padły pod ciosami nożowców 


BA 
NY ; 


i żalu składamy 


i 
P. 


p. Wolisonowej, 


wy 


Podobny wypadek miał miejsce 
również w dniu wczorajszym przy 
ul. Młynarskiej 28. Niejaki Jan 
Witczak zamieszkały w tymże do 
Gu, wszczął kłótnię, a następnie 
bójkę z Jakóbem Kołodziejczy- 
kiem zamieszkałym przy ul. Zielo 
nej 16 (na Bałutach), Piotrkow- 
skim Kazimierzem, zam, przy ul. 
Zielonej 11 (Bałuty) i Wlazło Wła- 
dysławem, zam, przy ul. Młynar- 
skiej 29, którzy oddawna czuli do 
niego urazę, W trakcie bójki 
kłuli Witczaka nożami tak dotkli- 
wie, że musiano zawezwać pogo- 
towie ratunkowe które po udzie- 
leniu mu pierwszej pomocy, od- 
wiozło go do szpitala św. Józefa 
w stanie groźnym, Napastników 
pociągnięto do PZ” 

(r 


Remontuicie domy! 


Kary na opornych Kamieniczników 


ściągalności na 4 dni aresztu 1 
Jochwetę Garfinkiel na zł 5 
grzywny z zamianą w razie nie- 
ściągalnośc: na 1 dzień aresztu. 

Ponadt» sąd zobowiązał ich do 
wykonania remontu w ciągu 

i dwóch miesięcy pod rygorem wy- 

[konania tegoż przez maġistrat na 

lich koszt w razie nieskorzystan'a 
z wyznaczonego przez sąd tervi- 
| nu. 


a 
Zmija w mieście 
Ukąsiła przechodnia na pl. Reymonta 


ny przez źmiję, która wiła się na 
chodniku. Zawezwano pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz stwier- 
dził u Bogusławskieśo silną opu- 
chlinę, spowodowaną ukąszeniem 
żmii i po nałożeniu opatrunku 
przewiózł go w stanie ciężkim do 
szpitala św. Józefa, Skąd się wzię- 
ła żmija na rynku nie ustalono, {rì 


—ogo— 


icze w Apollo 


Druga dyskwalifikacja Prohaski 


Spotkanie szamp. świata Kawa- 
na ze Sztekkerem było istną re- 
wią ładnych chwytów doskonale 
wyspecjalizowanych w walce za- 
paśników. Po 25 min. walka nie 
dała rezultatu. 
czono kwiaty, 

Silny Wildman po 20 min. para- 
dą z przednieśo pasa pokonał 
brutalnego. memea- Debie. 


Sztekkerowi wrę- 


W ostatniej parze fenomenalnie 


silny i rutynowany górnoślązak 
Brylla już w 2 min. pokonał te 
miary zapaśnika, jakim jest Ne 
stroem, 


Dziś ważą się losy naszego mi. 
strzą Polski Sztekkera, który 
spotka się w walce decydującej z 
brutalnym i silnym. Prohaską. Po- 
zatem walczą Kawan — Brylla, 
Maska — Thomson (murzyn) i de- 
cydująca Wildman — Nestroem, 
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„Niewolnicy morza” 


wszystkie części Świała, 
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Ujemny bilans handlowy 


Co o tem mówi minister przemysłu 
i handlu, p. Kwiatkowski 


W związku ż ogłoszeniem staty- 
siyki bilansu handlowego z kwiet- 
nia min. przemysłu i handlu, pan 
Kwiatkowski udzielił nam taska- 
wie następujących informacji: 

„Po 18 miesiącach stale aktyw- 
nego bilansu handlowego w mies. 
kwietniu mamy bilans silnie pa- 
svwny, gdyż saldo wynosi około 
30 milj, złotych w złocie, 

WSZYSTKIEMU WINIEN 
IMPORT. 

Od kilku miesięcy aktywność 
bilansu handlow. stale się zmniej- 
szała, to też wykonaliśmy w tym 
czasie szczegółową analizę wszyst 
kich najdrobniejszych przejawów 
naszego obrotu towarowego we- 
wnętrznego i zewnętrznego, W 
związku z tem, gdyby zjawisko 
pasywności bilansu miało wyka- 
zać charakter bardziej trwały, 
rząd mógłby zastosować szereg 
przygotowanych zarządzeń, celem 
prprawy bilansu handlowego. Z 


powodu jednak specjalnego cha- 
rakteru pasywności nas bilan- 
su z zastosowaniem tych środ- 


ków należy wyczekiwać na odpo- 
wiedni moment. Decydującym dla 
aktywności naszego bilansu jest w 
okresie bież import, port 
bowiem rozwija się stale, zdecy- 
dowanie, ale z natury rzeczy tyl- 
ko stopniowo, Jeżeli. przyjmiemy 
wartość eksportu w roku 1926, a 
więc w roku konjunkturowym ja- 
ko równą 100, to cyfry stosunko- 
wo układają się w sposób nastę- 
pujący: wartość eksportu polskie- 


go w roku 1924 wynosi 96,5 w ro- sp 


ku 1925 — 97.5, w roku 1926 — 
100 a w pierwszych czterech mie 
siącach roku 1927 — 110, A prze- 
cież ponadto trzeba pamiętać, iż 
w roku 1927 eksport zbóż ustał 
prawie zupełnie, gdy w innych la- 
tach w tym samym ie ważył 
dość silńie, 

Tak więc w miesiącu kwietniu i 
kilku r ig SÒ miesiącach o sal- 
dzie bilansu handlowego decydu- 
je import. W miesiącu kwietniu 
import dosięgnął prawie sumy 150 
milj. złotych. Jest to prawie trzy 
razy więcej niż import w pier- 
wszych miesiącach 1926 roku, a 
o zwyż 20 milj, złotych w złocie 
więcej niż w miesiącu marcu ro- 
ku bieżącego. 

Aby zdać sobie sprawę z jakiem 
zjawiskiem mamy do czynienia, 
należy PA śruntowniej 
szą analizę importu kwietniowego. 


PRZYWÓZŻ PRODUKTÓW 
SPOŻYWCZYCH, 

Przedewszystkiem więc produ- 
któw spożywczych przywieźliśmy 
za około 6 miljonów w zło 
cie więcej niż w miesiącu 
nim, a wśród nich decydującą rolę 
odgrywa pszenicą i kukurydza, 
wozu produktów spożywczych w 
okresie zwyżlkowania cen i przed- 
nówka utrudniać nie można. Mimo 
to — mawiasem tylko wspominam 
iż w związku z zakontraktowa* 
niem przez rząd większych ilości 
zboża i ich nadejściem do Warsza- 
wy, ceny tenden- 
cje stabilizacyjną, a nawet zniżko- 
wą, Charakterystycznem jest iż 
w ostatnich dniach została dla a- 
keji interwencyjnej zakupiona po- 
ważniejsza partja zboża na rynku 
krajowym po cenie o 8 — 9 proc. 
niższej niż oficjałna cena giełdo- 


wa 


IMPORT TEKSTYLJÓW. 

Ponadto wzrost importu w kwiet 
niu dotyczy nastepujących głów- 
nych pozyĉji: Przywieźliśmy bar: 
dzo znaczne ilości skór surowych 
i wyprawionych do dalszego prze- 
robu (w porównaniu z marcem w 
2,6 milji. złotych w złocie więcej) 
starego żelaza i miedzi na 3 milj. 
złot. w złocie więcej, maszyn į a- 
paratów (w tem głównie maszyny 
włókien, i do obróbki drzewa) za 
2.3 mlj. złot. w złocie więcej oraz 
bawełny surowej, wełn, 
za 8,5 milj. złot, w złocie więcej 
wreszcie ostatmą poważniejszą po 
zycją wzrostu importu są samo- 


chody, których dowieziono w 


f 

złotych w zł 
poprzed 

Do 

d 


l 


A 


kwietniu o miljon złotych więcej 


niż w miesiącu marcu, 


INACZEJ W 1924 — 25 ROKU 
A INACZEJ DZISIAJ, 

W roku 1924 i 1925 mielismy 
również bilans handlowy ujemny, 
Pasywność bilansu trwała wów- 
czas 18 miesięcy bez przerwy, Ale 
charakter importu wówczas był 
zasadniczo zupełnie jany, 

Charakterystyczne maksima: im- 
pórtowe wykazywały wówczas, iż 
największymi artykułami dowozu 
są: mąka obttwie skórzane, wyro- 
by chemiczne gotowe, surówka że 
lazna, stal, szyny, rury i wyroby 
żelazne gotowe, maszyny prymi- 
tywne i precyzyjne, tkaniny goto- 
wę, odzież, konfekcja ji przybory 
szkolne, Obecnie zaś maksima im 
portowe ujawniają się w dowozie: 
pszenicy, żyła, śledzi, skór suro- 
wych, materjałów budowlanych, 
specjalnie rud żel. i cyńkowych, 
nawozów sztucożnych, garbników, 
surowców chemicznych, starego 
żelaza miedzi, cyny maszyn — z 
wyjątkiem tych wszystkich, które 
w dostatecznej mietze sami już 


stwa naszego tie możemy potów= 
nywąć z bogatemi państwami Za- 
chodu, nie mniej jednak nieprzer- 
wanej a bilansu mieć nie 
możemy, a każde ożywienie go- 
spodarcze ryńiku wewnętrznego sa 
morzutnie będzie rozwijać potrze- 
by i import towarów. pier- 
wszym kwartale roku b'eżącego 
w porównaniu z tym samym okre- 
sem roku 1926 skonsumowaliśmy 
na ku wewnętrznym o około 
2 mili. tonn węgla więcej, a około 
120—130 tysięcy tonn żelaza wię- 
cej, dowieżźliśmy na rynek krajo- 
wy w wagonach kolejowych 15 mil 
jenów tonn produktów zamiast 
11,4 milj. tonn w pierwszym kwar- 
tale roku 1926, 


CZY OBJAW UJEMNY? 

Te cyfry mówią same za siebie, 
Polska inwestuje się a rozwijając 
się gospodarczo przejawia coraz 
silniejszą tendencję 4 zdolność ku- 
powania, 

W momencie bieżącym dołączy- 
ły się jednak względy specjalne, 
które nie mają cech trwałości i 
dlatego te momenty z rachunku 


wyelimino- 
do fabrykacji papieru, juty, bawełi wać. Tak n. p. ogromny dowóz su 


ne miały bilans pasywny przez 5|kich najdrobniejszych nawet prze- 
miesięcy. Niewątpliwie gospodar-ljawach*, 


Rozwiązanie komisji szacunkowych 


Rozdział miasta na 12 urzędów skarbowych 


lak się dowiadujemy, w związe 
ku z rozdziałem miasta na 12 u, 
rzędów skarbowych już w lipciie 
wkrótce rozwiązane zostaną wszy- 
stkie komisje szacunkowe dla po- 
datków: przemysłowego i docho- 
dowego wę wszystkich urzędach 
skarbowych. 

Listy nowych członków komi- 
sji, proponowane przez instytucje 
i organizacje muszą być ułożone 
w zależności od nowych okręgów 
i nowego podziału rewirów skar« 
bowych, gdyż w myśl ustawy, 
członek komisji dla poszczególne- 
go urzędu skarbowego musi za- 
mieszkiwać w obwodzie tegoż u- 
rzędu. 


W przyszłym tygodniu p. min. 
skarbu zarządzi zniesienie dotych- 
czasowych 6 urzędów skarbowych 
i ustanowi nowych 12, które nara- 
zie będą obsługiwane przez tych 
samych urzędników, któremi po- 
dzielą się urzędy skarbowe. 

Mianowani natomiast będą no- 
wi naczelnicy urzędów w liczbie 
5-ciu przez prezesa izby skarbo- 
wej, p. Towarnickiego. 

Po reorganizacji urzędów skar- 
bowych w Łodzi, każdy z nich po- 
siadać będzie 3000—3500 płatni- 
ków, co znacznie przyśpieszy pra- 
cę zarówno urzędów skarbowych, 
jak i komisji szacunkowych. (b) 


Pomyślny sezon letni 


na rynku towarów czesankowych 


Sezon letni w branży wyrobów| skie, przyczem materiały desenio- 
czesankowych zbliża się ku koń-| we były w zaniedbaniu. 


cowi. Jak można stwierdzić już o 


Warunki sprzedaży przedsta- 


GAZETA HANDLOWA 
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Doniosły wyrok 
dla płatników podatku dochodowego 


Najwyższy T. A. ogłosił moty»| 
wy wyroku na skutek skargi pe- 
wnego kupca zgłoszonej przeciw 
władzom skarbowym w Płockiem. 
Kupiec wskazywał w swej skar- 
dze na to, że władze skarbowe 
nie podały motywów, dlaczego nie 
uznały złożonych przez niego w 
zeznaniu » 

Władze skarbowe twierdzą, że 
komisja szacunkowa i odwoław- 
cza były uprawnione do ustalenia 
dochodu na zasadzie art, 62 usta- 
wy bez względu na złożone ze- 
znanie ponieważ uznały, że wy- 
jaśnienia płatnika nie usunęły wąt 
pliwości co do prawdziwości j do- 
kładności zeznań, 

Najwyższy Tryb, Adm, uznał 
że wid winny były w akcie wy 
mianowym dać wyraz decyzji dla- 


Likwidacja 


czego uznają wyjaśnienia płatnika, 
za niewystarczające ġ o tem zawia 
dcmié płatnika jak przy samym 
wymiarze tak į w decyzji odwo- 
ławczej, by dać możność obrony. 
Wobec tego, że władze skarbowe 
tego nie dokonały Najwyższy try* 
bunał administracyjny dopatruje 
się naruszenia istotnych form po- 
siępowania administracyjnego ze 
szkodą dla skarżącego. Tembar- 
dziej, że mimo prośby rekursenta 
nie udzielono mu protokułu rze- 
czoznawców, 

Wobec powyższego Najwyższy 
trybunsł administracyjny orzecze- 
nię władz skarbowych uchylił, 

Wyrok ten posiada zasadnicze 
znaczenie dla płatników podatku 
dochodowego. 


moratorjum 


dia weksli przedwojennych 


Jęk się dowiadujemy, władze 
postanowiły nie prolongować wię- 


cej terminu  moratoryjnego na 
przedwojenne weksle, Termin ten 


iak wiadomo, upływa dnia 30 czer 
wca r, b, Celem likwidacji stosun- 
ków z tytułu tych weksli na tere- 
nie byłych sądów  apelacyjnych 
lubelskiego i warszawskiego pro- 
jektuje się co następuje: 

Urząd likwidacyjny ogłosi reje- 
strację weksli przedwojennych wy 


=. 


serios wzgl. żyrowagydł 
przez obywateli polskich,  Reje- 
stracja ta będzie mogła być- do- 
konana w przeciągu pewnego œ 
kreślonego czasu. sensie pra- 
wnym zastąpi ona protest weksla, 
a zatem przedstawienie weksla do 
rejestracji przywróci mu moc, Su- 
ma weksla podlegać będzie, rzecz 
jasna, zwaloryzowaniu w myśl od- 
nośnej ustawy. (WŁ) 


Rynek pienieżny 


Dolar i akcje 


Na oficjalnym rynku walut ob- 
cych w dalszym ciągu żadnych 
zmian nie notowano. Natomiast w 
obrotach pozagiełdowych wskutek 
minimalnego zapotrzebowania na 
waluty obce miała miejsce, nie- 
wielka zresztą, zniżka kursu do- 
Jara. 

Mianowicie w Łodzi prywatny 
kurs dolara obniżył się do 8,92 w 
płaceniu, 8,92 į pół w oddawaniu, 
w Warszawie zaś do 8,91 i pół w 
panju 8,92 w oddawan'u, Bank 

olski ofiaruje nadal za dolara zł. 


Ceduła giełdy 
warszawskiej 


Hołandja 358,10 

Londyn 43,45 

New York 893 

Paryż 35,05 

Praga 26,50 

Szwajcarja 172 20—172,10 
Wiedeń 125,925 

Włochy 49 


p 


Bank Dyskontowy 135 

Bank Pol, 147,50—146,50—147 
Bank Zi. Z'em Polskich 3,55 
Bank Handlowy 7,40 

Bank Zachodni 4,70 

Bank Zarobkowy 91 


SA i 8,88. 

a początku wczorajszego 
siedzenia giełdy akcyjnej w Ware 
szawie iaae btnie zniżko- 
wa tendencja dla “leji a dopierc 
pod koniec posiedzenia kursy ak- 
cji wykazały znaczną poprawę, 
tracąc jednak w porównaniu 7 
kursami poniedziałkowymi okoła 
roc. 

bę ża oka natom'ast kursy 
akcji kształtowały się zwyżkowa 


d 
J 


frz) 
Notowania złotego, 
W dniu 24 maja 1927 r, 
Za 100 złotych: 
Londyn 45.50 
Zurych 45 50 
Berlin wypł. 46.90 — 47,50 
na Warszawę 47.01—47,2] 
na Poznań 47.01—47 21 
Gdańsk wypł. 57.A5—57.67 
na Warszawę 57.50—57,65 
Wiedeń czeki 79.19—79,47 
Praga 377 62 


Notowania giełdowe w Londynie 


LONDYN, 24 maja — (Pat) 
Zamnięcie giełdy, 


becnie, tegoroczny sezon letni był| wiały się w obecnym sezonie w 
zupełnie pomyślny, Przemysłow-| ten sposób, że regułą było regu- 


cy wyprzedali w zupełności posia- 
dane zapasy towarów, tak że o- 
becnie większość fabryk, mimo 
to, że sezon kończy się, wyrabia 
w dalszym ciągu towary letnie, W 
związku z przedłużeniem okresu 
wyrobu towarów letn'ch dał się 
odczuć do pewnego stopnia brak 
przędzy <czesankowej  szczegól- 
nie zaś wysokich numerów. 


Największym popytem cieszyły 


się, jak zwykle zresztą materjały 


lowanie należności przy pomocy 
weksli o terminie płatności 5- 
miesięcznym, Tranzakcje gotów- 
kowe należały do rzadkości, przy- 
czem rabat udzielany w takich 
wypadkach nie przekraczał 6 pr. 

W branży bawełnianej dał się 
zaobserwować ostatnio większy 
napływ protestów, natomiast 
branża towarów czesankowych na 
protesty tie uskarża się zupełnie, 
co wróży również 


używane na śuknie i palta dam- zon zimowy. (rz) 


pomyślny se-| 


2 Nowy-jork 4.872 
Częstocice 3 50—3,40—3,50 Nao PRE I 
Cukier 5,60—5 70 Francja 124.02 
Gosławice 75 Belgja 54 96 144 
Łazy 0,47—0,44—0,45 » yti 88,50 

: iemcy 20.50.14 
Węgiel 110—111—110 Szwejcarja 25.24.314 
Lilpop 32—32,50 Warszawa 45,50 
Eren 0,76 Wiedeń 54,49 

tarachowice 72—71—-72,25 s 
Zawiercie 39,50 Notowania plełdowe w Paryża 
Borkowski 3,50—3 55 PARYZ, 24 maja (Pat) Notowa 
perka 355 nia końcowe 

obel 590—6585 Londyn 124 02 
Rudzki 2,75—2,85—2,80 Włochy 138.50 
Zieleniewski 22—21,50—21 75 Szwajcarja 490.75 
Żyrardów 18,75—19 50 Niemcy 604 75 

aberbusch 150 Rumunja 1660 


EKAAEAEAANAEKAAEGASEAKASEKASR 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do kinot. CZARY“ 
Ważny na dzień 25 maja 1927 
W programie obraz; 
„Przekleństwo złota” 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 


biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr. 75 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do kina ODEON‘! 


Ważny na dzień 25 maja 1927 


W programie obraz: 
„Życie ludzi w niebezpieczeństwie'" 


Kupon daje prawe do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po zł, 1 50 


(Ta, Którą spoliczkowano) 


Dramat w 1O akt, ilustrujący awantury miłosne panny z magazynu mód 


IMOGENA ROBERTSON 


Film przedstawia świat zbytku i rozkoszy, misterne intrygi Grandes Dames. 


Początek seansów: o 5:ej, w sobotę i niedzielę o 5,50, ost. seans o 10-ej w. 
Uwaga: Ceny miejsc zniżone w sobotę i niedzielę na 1-szy seans od 50 gr. 


W roli 
głównej 


OTWARCIE OGRODU. ; 


Z dniem 26-go b, m. przy 


© RESTAURACJI „KOMETA € 
ul Hopernika 46, róg Łąkowej 
obok parku Poniatowskiego zostaje otwarty 


Kuchnia pod kierownictwem p. Kazimierza Gałusiń - 
skiego wydaje po cenach najprzystępniejszych 
śniadania, obiady, kolacje 
Bufet zaopatrzony obficie w różnego rodzaju zakąski. 
Codziennie KONCERT od godz. 6 ej do 12-ej wieczór. 
Wina, wódki krajowe i zagraniczne. 
, napoje chłodzące it p. 


Wody, 
UWAGA: W razie niepodody Dancing na Sali. 
T ES 


i Lwiązek Zawodowy Pracowników Handlowych i Biurowych 
m. ŁODZI, Al. Kościuszki 21. 


W środę oraz piątek, d. 25 i 27 maja 
1927 r. o godz, 5 wiecz odbędą się w lokalu Związku 


PRZEDWYBORCZE ZEBRANIA 


członków Związku. 


W sobotę, dnia 28 maja r. b, o godz. 7-ej 
wiecz, odbędzie się w lukalu Związku 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 


członków z następującym porządkiem dziennym: 

L Zagajenie i wybór Prezydjum Zebrania, — 2. 
Sprawozdanie Zarządu. — 3. Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. — 4. Wnioski Zarządu. — 5 Wnioski 
członków. — 6. Uchwalenie budżetu na r. 1927, — 
7. Wybory władz związkowych. 

ebranie powyższe, zwołane w drugim terminie— 


w myśl $ 45 statutu — będzie prawomocne bez wzglę= 
du na ilość obecnych. ZARZĄD. 
TERADE ZEE” RDA KET W, 


Lecznica 


lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 


„AŃITAS” 


„Eesielniana 29 felefon. 44-51. 


APOLLO [onstantyrowsta 16. 


7 Codziennie dalszy ciąg 
% Wielkiego Międzynarodowego Turnieju 


AWALK ZAPASNICZYCH 


Wi O nagrody pieniężne i honorowe w ogólnej 
tai sumie 10,009 zł. 


Dziś, w środę, 25 maja o g, 8,50 w. walczą 
I Hawan contra Brylla 


ł aż: koncertu o godz. 8-ej zaś walk. o godz, 8,50. 
o 8 zł. 


Zarząd Towarzystwa Pomocy Biednym Dzieciom w. m. 


NIEDOLA DZIECIĘCA 


zawiadamia niniejszym, 
odbędzie się 


ża rok sprawozdawczy 1926. 


„O ile w powyższym terminie nie zbierze się przepisana ustawo- 
wo ilość członków, Zebranie odbędzie się w drugim terminie tegoż 
dnia o godz. 8-ej wieczorem bez względu na ilość osób Pizy R CA 

3989—1 


na Zebranie. 


Prenumerata 


nosi w Łodzi 


Redaktor: Gustaw Wassercue. 


s) INTRYGA 
KSIĘŻY. DIMITRESCU” 


1 MasKa contra Thomson (murzyn) 
II SztekKer contra Prohaska (rozstrzygająca) 
IV Wildman contra Nestroem (rozstrzygająca) 


5) Walki odbywają się pod prolektoratem Prezesa Poł Tow. Atl 
Wg  Pytlasińskiego i pod kontrolą Międzynarodowego Związku Atletów, 


Bilety w cenie od 
Kasa czynna od 1l-ej do Ż.ej i od Seej, 


iż dnia 4 czerwca o godz. 7-ej wieczorem 


WALNE ZEBRANIE 


miesięczna „Głosu Polskiego* ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
= Sylką pocztową w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7.20. 
<— m s 


25V, — GŁOS POLSKI — 1927. 


H. Szumacher 


choroby skórne 
weneryczne, 
przyjmuje codziene 
nie od 5—7 i pó- 
po poł, wniedzie- 
le święta od 11—!1 


6-go Sierpnia 1. 
(Benedykta), Tel, 
43-62, 69—3 


r 


Dr. Med. 


M. URBAGH 


choroby nerwowe 
i wewnętrzne. 


Przyjmuje od 4—6 
PomorskKa 10, 
tel. 48-89, w lecz- 
nicy „Vita* Piotr 
kowska 45, od g. 
1-2 i 7—8. 


„ZORZAĄ” 


SĄ NAMEPSIEM w ŚWIECE, 
Ż03TAŁY NAGRODZÓWE 
WIELK/MI ZŁOTYMI MEDA- 
CAMI NA MIĘDZYNARO ~ 
OOWYCH gaj pe w 


.. 
JEST ZABEZPIECZONA PRZED SFAŁSZOWANIEM 
> JB8ANDEROLA 


TYLKO PASTA DO OBUWIA 
za 
J 


Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
cierpienia hemmoroidalne są spowodowane złą prze- | 
imtaną materji i zanieczyszczeniem krwiw organiź- 
mie ludzkim. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
wienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem u- 
zdrawiają żołądek i powodują regularne działanie 
wątroby i nerek, oraz usuwają obstrukcje. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem 
których jest reumatyzm i artretyzm. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół- 
ciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 


Cena 112 pudełka Z4, 1.50, podwójne pudełko 2ł, 2.50 
Sprzedaż w apíekach í skladagh apteeznych. 
CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 


Praying na Wakacje ecne 


3 : : s : spondencyjne prof, Sekułowicza, War- 
AE Eaka z inteligentnej rodziny w wieku od Rra. Żórawia 42. Kursa wyuczają 
—12 lat. Miejscowość sucha w okolicy lasu, wieś|jstownie: buchalterji, rachunkowości, 
Wiśniowa Góra. Całodzienna opieka i pomoc w|kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali. 
grafji. pisania na maszynach. Po ukoń. 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów. 2255—41 


Sypialna w dobrym sta- 
nie roboty Szulca 


okazyjnie do sprzedania. 


Wiadomość: Piotrkowska 275, 
m. 10. 4008—1 


z 


naukach, Wiadomość: telefon 20-15, lub Główna 5, 
3996—1 


m. 15. 


ZAGINĄŁ 


lera, dnia 22 maja r. b. zaw. dow. 
osob. N 74B, ks, wojskowa na nazwi- 
sko Herman Bechtold i różne papiery 
bezwartościowe. Za wynagrodzeniem 
zwrócić ul. 6-go Sierpnia 8— 


r 


—_ a w m o 


LETNISKO 
do wynajęcia na przystępnych warun- 
kach w Łasku u Kantorowicza, Wia- 
domość: Tel. 205 od godz. 3  5824—5 


Z POWODU 
wyjazdu duży sklep przy ul. Piotrkow- 
skiej do odstąpienia, Oferty do „Głu- 
su* sub. „Sklep*. 3947—2 


LETNISKO 
2 pokoje z kuchnią wśród lasku i par- 
ku blisko Łodzi do wynajęcia dla inte- 
ligenta, Wiadomość: Przejazd 16, m. 
18, lewa oficyna, ll piętro od A 5—7._ 


p. WŁ. 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


TRUSKAWKI 
są na sprzedanie 1000 pudów. Zgło- 
szenia do majątku Nagawki, poczta i 
stacja kolejowa Głowno (koło Łowi= 
cza) 7 kilometrów. 5991—3 


ROWER 
sprzedam tanio, dobry, mocny. Kiliń- 
skiego 150 u gospodarza. 5084—1 


PERZPOIROTNIE 
KLAW 
X AN 


U F24 


pz 


5951—10 


ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI 
MYDŁO 


CAZIM 


METAMORPHOSA 


EETRI TE A A EEA 
OGŁOSZENIA DROBNE. 


Razm. | 


1959 — 3 


Nr. 142 


CEFEEEEEFEFEFECEFEFEFEEFEFEJFEE 


d 


WICZICZICZICZICZIEZI 


Właścicielka Pratowni foriefów , 
„Maison Caprice‘ 


z Warszawy 
przyjeżdża do Łodzi 
z ostatniemi modelami paryskiemi. 


«e Ostatnia nowość! e 
Pasy uszczuplające „M-me Roche" 


Piofrkowska 117, m. Z, tal. 30-03, 
5085—1 


TRUSKA WIEC 


BOBOBOQSOGOGOGGG69 |Dr. Samuel Edelman 


ordyntuje w willi powa, 


DKAZJA! |+000000000000 


LEKARZ-DENTYSTA 


S. Sokalski 


ul. Andrzeja 4. = Telefon 54-12. 
3535—6 


z GIEŁDA PRACY : 


PIERWSZORZĘDNA SIŁA 
obeznana gruntownie z księgowością 
(samodzielna buchalterka), zarówno i 
ze wszystkiemi innemi pracami biuro- 
wemi, z kilkutetnią praktyką, OSZU - 
kuje odpowiedniej posady, tylko w 
większem przedsiębiorstwie. Łask. of. 
do admin, tegoż pisma Sub. „Przed- 
siębiorstwo”. 5995—2 


——— —-— 


POTRZEBNY 


portfel na boisku W. K, S. plac Hal-| mechanik na O chłopcy do ter- 


minu Sienkiewicza Kukuła, 4009—1 


POTRZEBNI 
sprzedawcy, sprzedawczynie. Związek 


Strzelecki Sienkiewicza 5]5. _ 3900—2 
POTRZEBNA 
dziewczyna do cukierni. Zgłaszać się 
Cegielniana 35. 3975—1 


ZAGUB, DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
książeczkę Kasy Chorych w Łodzi za 
N 906-10 na nazwisko Franciszek 
Pietrzyk. 3980—1 


WIŚLICKI JECHIEL 
zgubił książeczkę wojskową wydaną w 
Końskich. 3076 — ë 


ZAGINĄŁ 
paszport wydany w Koninie na imię 
Stanisława Wesołowska. 5940—3 


—— 


BRYCZKOWSKA SARA 
zgubiła dowód osobisty wydany w 
Łodzi, 3058 — 3 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
| strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. Str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy Str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę- 


czynowe i zaślubinowe 10 złoty. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś twuy 


zagranicznych o 100 procent drożej 


„Wydawnictwa Powszechne“ sp. z ngr, odp, 


TREE EK PIE OKE DEPOEK OO YO TOWA 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


